
projelit powołania
^'JtotisitltaKtóuf uzdrowiskowych

kontroli skierowań
na leczenie w uzdrowiskach

Sprawy właściwego rozdzia­
łu skierowań na leczenie uzdro­
wiskowe były 22 bm. tema­
tem posiedzenia komisji zdro­
wia przy CRZZ-

Nasi naukowcy
wyprodukowali
nowy rodzą]
szczepionki
przeciw błonicy

Wwyniku kilkuletnich prac
badawczych prowadzo­
nych w Instytucie Matki

i Dziecka w Warszawie, pod
kierunkiem prof, L- Flecka,
naukowcy nasi otrzymali no­
wy rodzaj szczepionki przeciw
błonicy.

Szczepionka ta, w odróżnie­
niu od obecnie stosowanej, u-

odparnia organizm nie tylko
przeciw jadom — toksynom,
powodującym
także przeciw
mych bakterii,
wytwarzają.

Osiągnięcie naszych naukow-
ców wzbudziło żywe zainte­
resowanie -wśród specjalistów
za granicą. Na jesieni br. pla­
nuje się zorganizowanie w

Polsce specjalnej sesji z udzia­
łem naukowców z innych kra-
jów, w celu wspólnego przedy­
skutowania tych zagadnień.

błonicę, lecz
działaniu sa-

które jady te

VIII zjazd SPD

zakończył obrady
STUTTGART.
Piątek był ostatnim dniem

VIII Zjazdu Socjaldemokraty­
cznej Partii Niemiec.

Przewodniczący obrad A.
Moeller zakomunikował na po­
rannym posiedzeniu wyniki
wyborów kierownictwa partii i
komisji kontroli.

Przewodniczącym SPD wy­
brany został ponownie Erich
Ollenhauer.

Podsumowując -wyniki obrad
zjazdu przewodniczący SPD
Ollenhauer stwierdził m. in.,
że Zjazd ten — stanowi isto­
tny postęp w politycznym roz­
woju socjaldemokracji- Wzy­
wając do walki o realizację
wytyczonych na zjeździe celów
Ollenhauer po-wiedział:

„Mcm nadzieję, że uchwały
Zjazdu wstrząsną nie tylko pa­
nem Adenasierem, lecz całą
CDU''. Występując cstro prze­
ciwko Adenauerowi, Ollenha­
uer oświadczył, wśród burzli­
wych oklasków delegatów:
„Nie c-słabimy walki i będzie­
my kroczyć wytyczoną przez
nas drcgą w przekonaniu, że
Zjazd ten rozpo-cznie ofensy­
wę, która powinna ogarnąć ca-

Jak już pisaliśmy, Kraków jako jedyne miasto
w Polsce wysyła swe eksponaty na Międzynarodo­
wą Wystawę do Gandawy. Dzisiaj w Muzen.n na

Błoniach rozpocznie się generalne przygotowani;
bezcennych dziel sztuki ilo wysyiki w daleką pod­
róż. Do Gandawy pojadą więc m. jn. Srebrny Kui

emblemat Bractwi Strzeleckiego (nurkowego), car

Zygmunta Augusta (1565) i Róg Wielicki — godło
żup-, ików z herbami Bony i Zygmunta I ora- . Se­
weryna Bonera (1531)... Fot. J. Lewicki

Z Krakowa do Gandawy

Uwaga!

Jak wynika z przedstawio­
nych danych:

• W uzdrowiskach przebywa
znaczny odsetek osób, których
stan zdrowia nie wymaga le­
czenia sanatoryjnego. Niewłaś­
ciwy rozdział skierowań unie­
możliwia leczenie się ludziom
naprawdę chorym.

0 Zdarzają się wypadki kie­
rowania chorych do nieodpo­
wiedniego dla ich schorzeń u-

zdrcwiska.

Komisja zdrowia CRZZ u-

znała więc za konieczne zwró­
cenie uwagi lekarzom na obo­
wiązek odpowiedniego uzasa­
dniania wniosków na leczenie

sanatoryjne oraz poparcia ich
wynikami badań pomocni­
czych. Dla wzmożenia kontro­
li nad rozdziałem skierowań,
CRZZ wspólnie z Ministerst­
wem Zdrowia zamierza od IiP-
ca br. powołać konsultantów
uzdrowiskowych, którzy na

•miejscu, tj- w danym uzdro­
wisku będą stwierdzali słusz­
ność wydanego skierowania.

——o-----

Zatopienie
niezidentyfikowanej
łodzi podwodnej
u wybrzeży Argentyny

NOWY JORK

Na konferencji prasowej
zwołanej nagle w piątek, pre­
zydent Argentyny Fro-ndizi

podał do wiadomości, że okrę­
ty wojenne Argentyny w dniu
21 mają br wykryły i zaatako­
wały na argentyńskich wodach

terytorialnych w Golfo Nuevo

niezidentyfikowaną łódź pod­
wodną i prawdopodobnie
zatopiły.

Na powierzchni wody,
miejscu gdzie wydarzył się
cydent, zauważono

plamy rozlanej oliwy.
Frondizi nie podał dokładnie, w

jakiej odległości od brzegu znaj­
dowała się tajemnicza łódź p.od-
wodna. Warto zauważyć, że Ar­
gentyna uważa, iż pas jej wód

terytorialnych sięga 12 mil mor­
skich.

;ą

w

in-
wielkie

5 proc, zniżki

dla niepalących

Angielskie instytucje ubez­
pieczeniowe przyznają 5

proc, zniżki swym klientom,
którzy w czasie trwania umo­
wy nie będą palić papierosów.
Może by tak i u nas wprowa­
dzić jakieś zniżki, np. do ki­
na dla osób, które... nie piją
wódki? (bk)

Nakład: HQ,03g
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❖ PIERWSZY AMERYKAŃ­
SKI sztuczny satelita Explorer
I, który wystrzelony został 31

stycznia br. nocą z 23 na 24

bm., przestał nadawać sygnały
radiowe.

❖ RZĄD HISZPAŃSKI za­
prosił prezydenta Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej Nas-

sera do złożenia wizyty w

Hiszpanii.
DWA TYSIĄCE dokerów

londyńskich po/Canctwiło z

dniem dzisiejszym jednomyśl­
nie przerwać strajk i przystą­
pić do pracy.

© PARLAMENT ARGEN­
TYŃSKI uchwalił ustawę ze­
zwalającą b. dyktatorowi Ar­
gentyny Peronowi i jego zwo­
lennikom przebywającym za

granicą, na powrót do kraju.
gg W LATACH 1950—1957,

Stany Zjednoczone wyasygno­
wały na pomoc wojskową dla

swych sojuszników 17 miliar­
dów dolarów.

❖ DO PORTU w Le Havre

zawinął wczoraj statek „Gru­
zja” na pokładzie którego
przybyło ok. 743 radzieckich

turystów’; udali się oni pocią­
giem do Paryża, gdzie spędzą
kilka dni.

554kg.
waży ryba

w rejonu Władywostoku
V7 jeziorze Hanka, w rejonie

władywostockim, schwytano w

tych dniach rzadki okaz ryby
— kaługi. Ryba waży 554 kg,
długość jej zaś przekracza 4
m.

Podobnie wielkiego okazu
kaługi nie schwytano od 40
lat.

Jest to ryba z gatunku jesiotro-
watych, spokrewniona z bielugą,
występująca w wodach europej­
skich. Gaiunek tych ryb jest zja­
wiskiem wyjątkowym na Dalekim
Wschodzie. Kaługa zamieszkuje
głównie dolny i środkowy bieg
Amuru. Do jeziora Hanka, kału­
ga przywę drowuje niezmiernie
rzadko. Ostatni wypadek jest
trzeci, jaki zanotowano w cią­
gu ubiegłych 15 lat.

Znany kompozytor radziecki
. Szostakowicz został ko­

mandorem francuskiego Orde­
ru Sztuki i Literatury.

Szostakowicz jest pierw­
szym cudzoziemcem, który u-

zyskał ten tytuł-

'Obr<B€lis

Politycznego
Komitetu Doradczego
państw — członków

Układu Warszawskiego
rozpoczęte

W dnju dzisiejszym rozpo­
częły się w Moskwie obrady
Politycznego Komitetu Dorad­
czego państw. — członków U-
kładu Warszawskiego.

Ze strony polskiej w obra­
dach biorą udział: premier Jó­
zef Cyrankiewicz, gen. Marian

Spychalski i minister Adam
Rapacki.

powstaną największe ośrodki

Przez dwa dni w sopockim .

„Grand Hotelu’1 królują... tu­
lipany. W jednej z sal zgroma­
dzono 100 najpiękniejszych od­
mian tych kwiatów wyhodo­
wanych w Polsce, które przy-1
ciągają, oczy zwiedzających
wspaniałą gamą kolorów.

Wystawa ta została zorga­
nizowana w związku z odby­
wającym się w Sopocie I kra­
jowym zjazdem producentów
tulipanów- Na zjazd przybyło
aż 700 hodowców oraz nau­
kowców z instytutów rolni­
czych.

Postawili oni przed sobą
ambitne -i na pewno bardzo
piękne i barwne w wykonaniu
zadanie, zwiększenia w prze­
ciągu najbliższych kilku lat

—O—

Dymitr Szostakowicz
odznaczony
orderem francuskim

Uwaca!

Dziś na stroni* 2
podsjaaiy listę półfimlistów

Konkursu
frrtany młodych talentów,,

i

czerwiec przyniesie
co 2— 3 dni inną pogodę
Po króikoirwałych upałach -

©chłodzenie z „towarzyszenia deszczu"
i tak na zmianę przez 30 dni...

Wciągu całego czerwca —

jak przewidują synoptycy
PIHM-u przeważać będzie tzw

typ pogody o zachmurzeniu
zmiennym z przelotnymi opa­
dami deszczu. Temperatura
minimalna wahać się będzie
w granicach od 10 do 13 st.

Wiatry na ogół umiarkowane
z kierunków zachodnich.

Przewiduje się, że zmiany
pogody następować będą co

2—3 dni ■— czyli po dwóch,
trzech dniach upałów nastąpi
nieznaczne ochłodzenie, naj­
niższe do 10 stopni. Tym lek­
kim ochłodzeniem towarzy­
szyć mają przelotne opady
deszczu, co niewątpliwie bę­
dzie miało dodatni wpływ na

wegetace zbóż i rośli-n okopo­
wych, a nie przeszkodzi w

wykonyw-anńr- prac poi owych.
Jeżeli chodzi o możliwość

wystąpienia burz, to w tej
sprawie synoptycy PIHM ofi­
cjalnie nie zajęli zdecydowa­
nego stanowiska. Niektórzy z

nich są jednak zdania, że i-

produkcji tulipanów z 3 min
cebulek d-o 60—80 min-

Jak się okazuje, doskonałe
warunki do produkcji tulipa­
nów posiada zwłaszcza Wy­
brzeże, zbliżone klimatycznie
do Holandii; tam też powstanę
największe ośrodki hodowli
tulipanów.

- ----- ©----- -

Sprząiaczka
-fałszerką czeków
W jednej ż krakowskich

szkół zniknę’y z biurka
dyrektora dwa czeki pieniężne
nr C57811.9 i 0578141. Jeden z

nich wypełniono na sumę 1-000
złotych, drugi zaś na 1.500
złotych. Ponieważ na obu dość
umiejętnie podrobiono podpi­
sy wystawcy i odbiorcy, bank
wypłacił te sumy z konta ko­
mitetu rodzicielskiego. Wkrót­
ce potem fałszerstwo wyszło
na jaw.

Podejrzenie pa-dło na sprzą­
taczkę szkoły A.S., która kil­
kakrotnie na polecenie dyrek­
tora chodziła do banku po pie­
niądze. Ponieważ A.S. nie
przyznała s\ do zrealizowa­
nia czeków, pismo jej poddano
ekspertyzie grafologicznej.
przeprowadzonej przez dr Ja­
na Rymara- Analiza wykaza­
ła, że pisrrfo na czekach po­
chodzi z rak podejrzanej.

Na
_

tura
kowa
nia
która
sądrm. Ponieważ głównym do­
wodem prze-tęp’twa jest eks­
pertyza grafologiczna — roz­
prawa zapowiada się cieka­
wie. (k)

tej podstawie Frokura-
Powiatowa dla m. Kra-

spcrządziła akt oskarże-
przeei-wko sprzątaczce,
wkrótce stanie prze-d

sinieje możliwość wystąpienia
w czerwcu większych burz w

niektórych rejonach kraju.

śiiieźiio-gradowa
nad Podhalem

Słupek rtęci spadł
do5st*Cel

Wczoraj w godzinach wie­
czornych, przeszła naci Podha­
lem burz.a śnieżno-grado-wa.

Z czarnych, ołowianych
chmur spadł przy akompania­
mencie grzmotów i piorunów
— wielki grad, a potem gęsty
śnieg.

W ciągu kilku minut pola i
lasy, zwłaszcza w rejonie
Rdzawka—Klikuszowa oraz

Pyzówka—Czarny Dunajec
przybrały znów zimową sza-

t’. Nieco, dalej od okolic nad
którymi przeszła śnieżno-gra-
dowa burza, strumienie zim­
nego i gwałtownego deszczu
zmyły oziminy tamtejszych
rolników, wschodzące na gór­
skich stokach.

W wyniku
temperatura w

tarskiej, która
siągnęła 25 st.
dook.5st.

śnieżnej burzy,
kotlinie nowo-

w południe o-

, ciepła spadła

W rzece

me ma jat rfb

VIj czoraj otrzymaliśmy z KW
’’ MO w Krakowie alarmu­

jącą informację:
Fabryka Celulozy w Nie­

domicach wypuściła wieczo­
rem 21 bm. do rzeki Białej spo­
rą ilość chemikaliów wskutek
czego ryby w rzece wiffru'y
się n!em,al zunełnie. WieTu
tn:eszkąiiców okolicznych wio­
sek widząc płynące rzeka wię­
ksze ilości nieżywych ryb, za­
częło je wyławiać.

Amatorom tych ryb groei w

każdej chwili zatrucie. Istnie­
je obawa, że zatruciu mogą
u'ec mieszkańcy wiosek noło-
żorn-h wzdłuż bfreii rzeki.

Jak się dowiadujemy w

czwartek wieczorem, po otrzy-
man’u podnbn-go meldunku
Komenda Powiatowa MO w

Tarnowie wysł=ła natychmiast
w teren specjalne brygady
funkcjonariuszy, którzy ostrze­
gali ludność Drzed spożywa­
niem zatrutych ryb. względnie
wody z rz*ki Białej. Powia­
domiono też tereny przyrze-
czne w ss^edmm powiecie
Dąbrową Tarnowska.

Prokurator powiatowy w

Dąbrowie Tarnowskiej wszczął
w sprawie winnych zatrucia
wody energiczne śledztwo.

Jak dotąd, dzięki '-zyht-cj [
zorganizowanej akcii f'O o-

beszło się na razie bez ofiar.

IWO ujęła,
20-osobowa

basspfę rabunkową
[Z omenda miasta MO w Kra-
l' kcwie kończy dochod-e-nia

przeciwko 20-osohowej bandzie
r=bu.nkowei. Na czele bandv
stało 4 włamywaczy: H°n—k
Krawczyk, b. członek NSZ,
skazańv wn-okiem sądowym
na trzykrotna karę śmierci, a

n=śtę"nie ułaskawiony ; ziwol-
nionv przedterminowo z wię-
zim-';a na r>od=t’wie amnestii
z 1956 r-, Józef Mantews rów­

nież b. członek bandy terrory-
styc'Tro-rabu’akr'-”-=i z p,'= wy­
konanym wyrokom śmierci
oraz Władysław Żytko i Anto­
ni Mleczko.

Banda ma na swoim koncie
szereg napadów rabunkowych
na tQrąnie Krokowa i orwiatn.
Cześć napadów rabunkowych
została wskWek ujęr’a \”iolo-
osebowej szatki bandytów
przez organa MO udaremnio­
na.
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we Francji

Gen. de Gaulle

gotów przejąć władzę
na okres 2 lat

Możliwość spotkania Pflimlia-de Gaulle

Dziś
rano nadeszły z Pary­

ża wiadomości o wyniku
rozmowy przeprowadzonej

przez przywódcę francuskich
konserwatystów tzw. niezależ­
nych — Pinay’a z generałem
de Gaulle. De Gaulle oświad­
czył Pinay‘owi, że nie zamie­
rza odgrywać roli pośrednika
między rządem Priimlina a

zbuntowanymi generałami.
„Nie zamierzam — oświadczył
de Gaulle wyciągać dla
Pflimlina kasztanów z algier­
skiego ognia”. De Gaulle za­
chowuje nadal pozycję wycze­
kującą, podtrzymując swoją
deklarację, że jert do dyspozy­
cji narodu.

A tymczasem wiele wskazu­
je na to, że człowiekiem, któ­
ry wyciągnie owe kasztany i
to właśnie dla de Gaulle‘a, bę­
dzie sam premier Pflimlm.
Wygłosił on wczoraj przemó­
wienie, ,w którym dopatruje
się przyczyn obecnego kryzy­
su w słabości instytucji repu­
blikańskich. Chcąc je popra­
wić, zapowiedział reformę
konstytucji, sprowadzając rolę
parlamentu do bardzo skrom­
nych rozmiarów. Projekt ten

rząd przedłoży deputowanym
wę wtorek dnia 27 bm. Były
premier Mendes-Franee naz­
wał ten projekt reformy kon­
stytucji „ubraniem szytym na

miarę de Gaulle‘a‘’.
Istotnie — de Gaulle, kryty­

kujący otwarcie konstytucję,
jeszcze na jesieni ub. roku za­
powiedział, że gdy dojdzie do

władzy udzieli Zgromadzeniu
Narodowemu dwuletnich .wa­
kacji”.

Lecz nie tylko to „ubranie szy­
te na miarę de Gaulle’a” pozwala
mniemać, że Pflimlin otworzy w

de Gaulle'em

rządowego. Zna_
polityki Pflim-

poparcia komunistów szukał po­
rozumienia ze zbuntowanymi ge­
nerałami. Ba, chwalił nawet ge­
nerała Salan, stojącego razem z

gen. Massu i gaulistą Soustellem
na czele algierskiego puczu, i żą­
dającego ustąpienia Pflimlina na

rzecz de Gaulle’a. .

Według doniesień z Paryża,
należy się spodziewać w naj­
bliższym czasie spotkania
między premierem Pflimli-
nem i gen. de Gaulle.

Czy w celu podania genera­
łowi kasztanów?

Pod przewodnictwem generała
Salan a ukonstytuował się w Al­
gierze Komitet Ocalenia Publicz­
nego Algierii i Sahary. Przewod­
niczącymi tego komitetu zostali

wybrani generał Massu 1 dr Ś:d
Cara.

Nowoobrany Komitet ogłosił a-

pel do Francuzów „z metropolii,
unii francuskiej i całego świata",
w którym podkreśla swą decyzję
walki o rząd oc ajenta publiczne­
go we Francji z generałem de
Gaulle’em na czele w celu „prze­
prowadzenia obrony -głębokich re­
form instytucji republikańskich”.
Apel w imieniu „19 milionów oby.
wateli francuskich w Algierii”
wzywa rodaków do walki o ten

„ideał”.

609 ta, szybkość - 170 km |gedz

102 „Kos6*
nowy polski samolot

turystyczno-sportowy
odbył pierwszy lot

W WSK — Okęcie wypro-
’

inżynierów: ,St. Lasoty, J. Pro­
dukowano w rekordowym zdowskiego i R. Orłowskiego,
czasie — w ciągu niespełna ,,Kos“ — całkowicie wykona-
jednego roku — samolot spor-, ny z metalu, może osiągnąć
towo-turystyczny PZL-102 —' ' ' ""'

„Kos”, konstrukcji polskich

W TELEGRAFICZNYM
.... SKROciF

końcu prżsd
drzwi psłaću
mienną cechą
lina jest jego uporczywe odcina­
nie się ód komunistów. A prze­
cież dzięki ich postawie udało mu

się w ogóle utworzyć rząd. Ko­
muniści Stojąc konsekwentnie na

stanowisku obrony Republiki gło­
sują za rządem, nie dlatego
że popierają w całej rozciągłości'
jego politykę, ale dlatego, że u_

wążają rozbicie większości w tej- .

chwili za rzecz nader groźną.
Pflimlin zaś odgradzając się od

Przed nami — półfinały!

konkursu „Szukamy
Pa zakończeniu przesłuchań

eliminacyjnych III Wielkiego
Konkursu śpiewaczego, orga­
nizowanego przez „Echo Kra­
kowa1’ i Polskie Radio wespół
z Polskim Wydawnictwem Mu­
zycznym — Sąd Konkursowy
na specjalnym posiedzeniu
wyłonił listę .uczestników kon­
kursu, którzy zeikwalifikówa-.
ni zastali

netowych,
osoby:

Wiesi awa

Krupnicza 29;
Jolanta Głowacki — Kr., Łobzow­
ska 6/25; Violetta Guerasslmowa
— Kr., Grzegórzecka 20; Emil Go­
lenia — Kr., Bydgoska 19d; An-

do występów półfi-
Są to następujące

Brzezicka — Kr.,
; „Neta” — Kraków;

fStrzciciei się niesnantfchiorztfiaciót

Powołując się na znajomość
nieobecnych domowników

25 maja

Święto Ludowe

W Bieszczady przybyły w o-

statnich dniach pierwsze
grupy młodzieży, które na

aipel ZMS i ZMW podejmują
pracę przy budowie kolejek
leśnych, gg Zgodnie z upowa­
żnieniem Plenum CRZZ, Pre­
zydium CRZZ przeznaczyło 250

tys. zł na cele pomocy dba po­
wodzian. Jako pierwszą wpła­
tę na konto Społecznego. Taw.

Budowy Szkół, Prezydium
CRZZ posranowiło wyasygno­
wać z oszczędności budżeto­
wych CRZZ, kwotę 503 tys. zł. 0
23 bm. w Katowicach rozpo­
częły się obrady IV plenarnej
sesji Rady Naczelnej Zrzesze­
nia Studentów Polskich, g W

powiatach południowo -

wschodniej Rzeszowszozyzny
wyda;no w ostatnim czasie po­
nad 70 tymczasowych decyzji
o przydziale ziemi chłopom z

przeludnionych okolic kraju,
przebywającym tu w celu o-

siedlenia się na stałe. We wsi

Zadwórze osiedliła się grapa
osadników z woj. krakowskie­
go, m. iń. dwaj inżynlerowie-
rolnicy. gj Na zielone, kwit­
nące łąki wyjdą już niedługo
pierwsi kosiarze. Zbiory siana

zapowiadają się w tym roku

nieźle. fg Na tegorocznej mię­
dzynarodowej wystawie sztuki

współczesnej — Biennale w

Wenecji, plastykę polską re­
prezentować będą: Maria Ja.re-

móanka (malarstwo i rzeźba)
oraz Artur Samborski i Wa­
cław Taranczewski — (malar­
stwo).

I

Liczne miejscowości, w któ­
rych 25 maja —■w dniu
Święta Ludowego — zor­

ganizowane zastaną wiece i

festyny, przybierają odświętny
wygląd. Miejsca manifestacji
zdobią zielone i czerwone pro­
porce. Odbywają, się też już w

całym kraju wspólne otwar­
te zebrania kół ZSL i wiej­
skich organizacji PZPR, na

których członkowie obu partii ,

omawiają aktualne sprawy
swego terenu.

W Starym Sączu — gdzie
odbędą się ogólnowojewódzkaę
obchody Święta Ludowego,
poczyniono już ostatnie przy­
gotowania, rynek tego zabyt- ;

kowego, 700-letniego miastecz­
ka, zastał już udekorowany.

Pałace stoją otworem
dla turystów

Coraz więcej starych arysto­
kratycznych domów Anglii

otwiera swe podwoje dla cieka­
wych turystów. Jak podaje prasa
amerykańska, ponad 400 starych
rodowych siedzib będą mogli
zwiedzać tam w obecnym sezonió

goście zza Oceanu. Często sam go.
spodarz decyduje się pełnić fun­
kcję przewodnika, a jego małżon­
ka własnoręcznie czyści starą
porcelanę.

— Odziedziczyliśmy pałace, ale
nie mamy pieniędzy — oświadczy,
li dobrze urodzeni Anglicy. —

Musimy nauczyć się czerpać z

nich dochody. — Podobno ceny
wstępu dość zachęcające, (db)

pułap do 3,5 tys. m. Posiada
zasięg ok. 600 km i może roz­
wijać szybkość do 170 km na

godzinę. Na 100 km lotu, silnik

jego — skonstruowany przez
inż. W. Narkiewicza — spala
zaledwie 11 1 paliwa, a więc
mniej niż samochód „Warsza­
wa”.

O wartości „Kosa“ świadczą
słowa pilota — oblatywacza,
M. Miłosza, który twierdzi, że

jest to samolot bardzo udany,
prawidłowo zachowujący się
w locie j przyjemny w piloto­
waniu.

Na uroczystość pierwszego
lotu „Kosa”, która odbyła się
23 bm., przybył członek Biura
Politycznego KC PZPR — E.
Ochab, który jest członkiem
organizacji partyjnej
WSK-Okęcje.

-o—,

I rzeczywiście

młodych talentów"
drzej Gramatyka — Kr., 1 Maja
3/20; Jerzy Kawczyński — Kr.,
Miodowa 5/2; „Krzysztof Kruko-
wlecki” — Kraków; Alicja Kra­
wiec — Kr., Bonerowska 14/16;
Zofia Kuraś — Kr., Kościuszkow­
ców 6; Maria Łysy — Kr., Zy­
gmunta Augusta 7/3; Jerzy Ła-
docha — Kr., Górna 10/4; Danuta
Ławrowska — Kr., Kępna 5; An­
drzej Łypko — Kr., Kona 34/1;
Jan Maksymowicz — Kr., Piwna

13; „Wanda” — Nowa Huta; Ja­
cek Maslykarz — Kr., PSPP; Gi-
zela Matwiejczuk — Nowa Huta,
Wojska Polskiego 15/16; Małgorza­
ta Nawrocka ~ Nowa Huta, C-$J
bl. 6/10; „Nifares” — Kraków;
„Ada” — Kraków; Janina Repe-
towska — Kr., Marchlewskiego
68/1; Edward Strojny — Wielicz­
ka, Poniatowskiego 10; Maria Sty­
czyńska — Kr., Ks. Józefa 24;
„Ewa Kossowska” — Kraków;
Janusz Wiśniewski — Kr., Racła­
wicka 9a; Janin i Woźniak — Kr.,
Krzywda 35/4; Maciej Wójcicki —

Kr., Krowoderska 11/8; Barbara
Zawada — Borek Szlachecki 94;
Tadeusz Ciążobka — Świniarsko
Gaj 159; Jadwiga Galant — Prze­
myśl, Tarnawskiego 7/7; Barbara
Golonka — Łososiną Górna; Zdzi­
sława Lipska — Będzin, Buczka

5/4; Barbara Maresch — Przemyśl,
3 Maja 22; Stanisław Obrzut —

Słoikowa 65; Andrzej Popiel —

Warszawa 69, skr. poczt. 37; An­
toni Soława — Trzebunia 166; Jó­
zef Solawa — Trzebunia 166.

O dokładnym terminie i

miejscu przesłuchań półfina­
łowych oraz dalszym przebie­
gu Konkursu info-rmiować bę­
dziemy bieżąco na łamach
„Echa” i w komunikatach Eol­
skiego Radia-

przy

Krajowy Zjazd
Towarzystwa Szkoły Świeckiej

w Warszawie

— Czy zastałem Kasta? —

zwykle zaczynało się od takie­
go pytania. Przybysz Marian
Pachura we&le się nie dziwił,
gdy usłyszał przeczącą odpo­
wiedź, ponieważ przedtem u-

pawnił się, że poszukiwanej
osoby nie ma w domu- Ale
glośino .wyrażał żal z powodu
nieób&cnoś-ci drogiego przyja­
ciela. Zaprószony do mieszka­
nia prosił o kartkę, ołówek lub
szklankę wody. Gdy gospody- I

ni udawała się do sąsiedniego j
WWW >rt«fcW w stolicy Belgii

to. Niebawem stanie przed są­
dem w Krakowie. Nie będzie
to zresztą pierwsza rozprawa
w jego życiu, w której wystą­
pi w .roli oskarżonego, gdyż o-

becraie odsiaduje już karę 5 iat
więzienia w Szczecinie, gdzie
zasłynął z podobnej działalno­
ści. Wszystko wskazuje na to,
że na rozprawie w Krakowie
konto Pachury zostanie obcią­
żone dodatkową karą, (k)

W dzisiejszym numerze „Gazety
Krakowskiej” ukazała się notatka

pt.:
„Gazeta” w ślad za jakoby
t-uną Ludu” roztrząsia
różnice, iż nie należy
Wisła wypływa spod

-Góry lecz „ze stoków

Góry”.

Tak, poważna t-o rozbieżność.
Cóż wobec niej znaczy to, że cy­
towany fragment ukazał się nie w

„Trybunie Ludu”, lecz w „Trybu­
nie Robotniczej”! (Pozwolimy so­
bie przypomnieć kolegom z

„G.K.” iż „Trybuna Ludu” wy­
chodzi w Warszawie, a w Kato­
wicach ukazuje się „Trybuna Ro­
botnicza”). Blorąc pod uwagę
aktualność informacji w prasie
codziennej uważamy również, iż
bez znaczenia jest fakt, że cyto­
wany fragment ukazał się w ,,E-
chu Krakowa” przed dwoma laty.
Poza tym w notatce „Gazety
Krakowskiej” wszystko jest praw­
dziwe — łącznie z tytułem. (x)

„^baranieliśmy”, w której
„Try-

subtelne

pisać, że

Baraniej
Baraniej

Jak już informowaliśmy
wczoraj, 23 bm. rozpoczął
się w Warszawie I Krajowy

Zjazd Towarzystwa Szkoły
Świeckiej.

Na otwarcie zjazdu przyby­
li: członek Biuira Politycznego
i sekretarz KC PZPR Jerzy
Morawski, wiceprezes NK ZSL
Józef Ozga-Michałski, członek

Prezydium CK SD Eugenia
Krassowska, zastępca przewód.
Rady Państwa Bolesław Pode-

dwcirny, minister oświaty Wła­
dysław Bieńkowski, prezes ZG
ZNP dr Teofil Wojeński,
przedstawiciele CRZZ, Wojska
Polskiego, organizacji społecz­
nych i młodzieżowych. Na

zjazd przybył m. in. długoletni
działacz ruchu robotniczego,
poseł Bolesław Drobner.

Referat sprawozdawczo-pro-
gramowy wygłosiła sekretarz

generalny Tymczasowego Za­
rządu Głównego TSŚ — Ma­
ria Jezierska.

Charakteryzując działalność

Towarzystwa M. Jezierska
stwierdziła, że ponieważ pow­
stało ono w okresie nasilenia
aktów nietolerancji i nacisku
mo-ralnego n.a rodziców prze­
ciwnych uczęszczaniu dzieci
na lekcje religii, w pierwszych
miesiącach swego istnienia

Jak już
wczoraj,
sio AX7 Wa

wy przedmiot.
Potem kreślił kalka słów w

rodzaju: „Panie Kaziu. Spra­
wę pana załatwię,, będę u pana
po 15 lutego" albo „Nie wiem,
co jest z tobą. Nie mam ocl

Ciebie żadnej wiadomości-
Proszę’clę poślij mi te okula­
ry i jeżeli możesz jakąś paczkę
na święta. Nie zapomnij i daj
znać, co jest z tobą". Wycho­
dząc Pachura pozostawiał po
sobie jak najlepsze wrażenie,
dopóki nie spostrzeżono kra­
dzieży.

Długi rejestr przestępstw
świadczy o sprycie złodzieja i
łatwówŁetności poszkodowa­
nych, najczęściej ludzi zamoż­
nych na stanowiskach, którym
Pachura składał wizyty. W sa­
mym Krakowie dokonał 19
kradzieży- Parna T.S. zabrał a-

parat fotegraf-ieany marki
„Fed”, pani K.W. zegarek
marki „Cyma”, a u pana H.Z.
nie pogardził zegarkiem marki

„Optiima-oiptimuis'1,
męskim, portfelem, rękawicz­
kami i -kaszkietem.

Pachura działał

przez -kilka lat, zanim go uję-

Na wczorajszy koncert

płaszczem

bezkarnie

przybyła królowa Elżbieta
WieUkB sssJkces

Smeradiisinki, Harasiewicsa, Wodiczki,
SkrowRCsei? skieęo, Nowickiego

zespołu chóralnego Filharmonii

Trzeci
z kolei i ostatni brukselski koncert Orkiestry

Symfonicznej Filharmonii Narodowej w piątek 23
bm. był prawdziwym ukoronowaniem wszystkich
jej sukcesów na Światowym Festiwalu — 1958 r.

w Belgi’.
Program kotńcertu poświę­

cony był całkowicie twórczo­
ści Kdtóa Szymanowskiego.
Ortkiestra i chór filharmonii

wykonały pad dyrekcją Witol­
da Itowidiiega „Stabat mater”
oraz „Trzecią symtonię”. li­
twory te, dotychczas w Belgii
prawie nie znane, zostały nie­
zwykle serdecznie przyjęte
przez publiczność.

Niemała sensacją dla publi-

1

ćzncóoi brukselskiej było nie­
spodziewane przybycie na kon­
cert królowej Elżbiety, która

według 'komunikatów prace-,
wych, miała pozostawać na re-

kęnwalescenaji do końca ma­
ja- Warto podkreślić, . że jest
to pierwszy fakt zjawienia się
kogoś z belgijskiego domu pa­
nującego na publicznym kon­
cercie światowego festiwalu.

Codziennie ukazują się teraz

»

w belgijskiej prasie recenzje z

występów orkiestry i chóru
Filharmonii Narodowej. Mo­
żna śmiało stwierdzić, że jak­
kolwiek Polska nie ma swego
pawilonu na wystawie świato­
wej, nasza obecność wśród in­
nych krajów reprezentowanych.
w Brukseli została jak najle­
piej zaakcentowania tymi wy-
stepami układającymi się w

jeden ciąg z niedawnym suk­
cesem polskich filmowców o-

raz szerokim udziałem naszych
delegacji w odbywających się
z okazji Expo — 58 rozmaitych
kongresach i kcnferęńcjaeh.

„Orkiestra filharmonii war­
szawskiej — pisze dziennik
„La Cite’1 -— gra z niebywałą
werwą i dynamizi icm. Soliści
Adam Harssiewicz i Regina
Sme.ndziankia obdarzeni są
prawdziwym talentem, na któ- . wa. Palmę pierwszeństwa dają
ry składa się wysokiej klaisy' — •

wirtuozerią i niezwykło wy­
czucie '

muzyki. Występy ze­
społu polskiego śbotkały się z

entuzjazmem publiczności i od-
niosłiy zasłużony sukces”.

„Le Soir” podkreśla: „W ty­
godniu muzyki polskiej znale­
źliśmy się wobec dzieł dotąd
u nas nie znanych- W dziedzi-

nie kompozycji rozwija się w

Polsce intensywny ruch. Są­
dząc na podstawie tegp eośmy
tu usłyszeli, jest on nader in­
teresujący. Orkiestra filhar­
monii warszawskiej jest wspa­
niała. Jej gra przechodzi
wszelkie wyobrażenie../*

„Adama Harasiewicza — pi-
sze „Dernier-e Heuire” — sły­
szeliśmy już w Brukseli, od­
najdujemy go jednak teraz
bardzo zmienionego: był do­
skonałym pianistą, obecnie

jeat artystą najwyższej klasy-
W jego grze jest tak wiele

sulbtelnej inteligeneju... Od
czasów Ćortot-a nie słyszeliśmy
ruteto wykonanego w tak doj­
rzałej formie... Smendzlanka
jest również wielką pianistką-
Gra z ogromnym wyczuciem
muzyki. Jest bardzo wrażli-

Marasiev,iczowi, wiele jednak
osób spośród publiczności
przyznawało ją Smendziance”.

Wszyscy krytycy nie szczę­
dzą też słów uznania dyrygen­
tom — Bohdanowi Wodiczce,
Stanisławowi Skrowaczew-
skternsi i Witoldowi Rowickie-
mu oraz zespołowi chóralne­
mu Filharmonii

tzn. w początku 1957 r„ To­
warzystwo postawiło sobie ja­
ko główny cel obronę intere­
sów i konstytucyjnych praw
ludzi niewierzących, a w zwią­
zku z tym wyodrębnienie pe­
wnej liczby szkół bez naucza­
nia religii. .

Jednocześnie przeciwstawio­
no się dyskryminowaniu dzie­
ci rodziców niewierzących, a

także nauczycieli, którzy opo­
wiadali się za sizkołą bez na­
uczania religii. Rozpoczęta
przez TSŚ dyskusja na temat

tolerancji przyniosła stopnio­
we uspokojenie atmosfery w

szkołach.
Praca Towarzystwa — pod­

kreśliła M. Jezierska — po­
winna iść obecnie w kierunku
zwiększenia troski o wychowa­
nie młodzieży w szkole i poza -

szkołą, a także o racjonalisty­
czny, socjalistyczny kierunek

tego wychowania. Towarzyy
stwo pracować będzie również
nad świeckim charakterem
nauczania wszystkich przed­
miotów i zajęć szkolnych.

Przechodząc do spraw orga­
nizacyjnych M. Jezierska
stwierdziła m. in., że Towa­
rzystwo zamierza poważnie
zwiększyć liczbę kół i sku­
pić w nich jak największą li­
czbę zwolenników świeckiego
wychowania, szczególnie zaś

nauczycieli. ,.

Obecnie na terenie kraju
istnieje ok. 850 kół TSS, któ­
re opiekują się 64 szkołami bez

.nauczania religii. Do szkół
tych uczęszcza 27 tys. dz'eci.
Członkiem Towarzystwa Szko­
ły Świeckiej, może być każdy
obywatel niezależnie, od naro­
dowości, przynależności par­
tyjnej, poglądów filozoficznych
i społecznych o ile tylko apro­
buje zasadę nauczania i wy'
chowania świeckiego w duchu

socjalizmu. ,

Po referacie rozpoczęła si.ę
dyskusja.

Dodatkowo w „Lajkoniku"
1 „piątek" po 10.658 zł

Po sprawdzeniu zgłoszeń w

dodatkowym losowaniu „Laj"
konika” wygranych z 6-cioma
trafieniami nie odnaleziono-
Na każdą z 7 „piątek” przV"
pada po 10.658 zł.

Padły one w p. o.:
35 nr kuponu 67638, 45 nr

kuponu 88180, 70 nr kupony
73879, 89 nr kuponu 87444,
118 nr kuponu 92918, 176 nr

kuponu 28969, 191 nr kuponu
3051.
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NIESŁYCHANE

Mieszkańcy Huntsyille (Ka­
nada) otrzymali w kwiet­

niu rachunki za zużyły prąd z

pieczątką ,,zapłacone’’. Elek­
trownia wyjaśniała przy tym,
że wpływy za prąd dostarcza­
ny do zakładów przemysło­
wych były tak wysokie, iż
może sobie pozwolić na to, by
prywatnym odbiorcom dostar­
czyć w jednym miesiącu prąd
gratis, (i)

ZAWSZE PIERWSI

Policja belgijska zaniepoko­
jona jest ilością kradzieży,

jakie dokonywane są w Bru- •

kseli, przepełnionej gośćmi
przybyłymi na wystawę. Co­
dziennie liczne samochody po_;
zostawione poza strzeżonymi’
parkingami, ogałacane -ą z(
wartościowych przedmiotów.;
W domu prasowym skradziono)
wszystkie maszyny do pisania.!
W jednym z hoteli pojawił sięi
fałszywy portier, który zn;k-*
nął z całym bagażem przyby-j
łej z USA pary turystów. Po-j
licja Liczy się z tym, że działaj
tu duża i dobrze zorganizowa­
na banda, bo poza drobnymi
kieszonkowcami nie zdołała je­
szcze nikogo przychwycić, (i)

OBRAZY CHURCHILLA
ODRZUCONE

Instytut sztuki w Chicago nie

zgodził sę na wystawienie
obrazów Churchilla, których
wystawa objeżdża miasta USA.

Dyrektor Instytutu Daniel
Catton Rich i kuratorzy insty­
tutu określili Churchilla jako
amatora. ,.Obrazy jego — o-

świadczył Rich — nie odpo­
wiadają regułom, przyjętym
dla dzieł sztuki”, (i)

początku ch calem
być kucharzem, po­
tem, gdy miałem lat

siedem — koniecznie ni­
kim innym tylko... Napo­
leonem. Od tego czasu mo­
je ambicje wciąż rosły.
Czy jestem geniuszem?''.
Na pytanie to kończące za­
zwyczaj wszelakie wspo­
minki Salvadora Dali, nikt
dotąd prócz niego samego,
nie odważył się odpowie­
dzieć twierdząco- Właś­
ciwie to i sam Dali nie ty­
le przekonay jest o swoim
geniuszu co o skuteczności
metody i taktyki psycholo­
gicznej. Jeśli się zaczniesz
bawić w geniusza — zosta­
niesz nim w końcu.

Ludzie są tylko ludźmi,
więc wiele im można wmó­
wić — w to właśnie wie­
rzy Dali i uparcie i z dużą
do-zą niewątpliwego w tej
dziedzinie talentu, wmawia
odpowiednim ludziom,
jest geni ■szem.
jednak nieco
jego świętym
niem o własne,
niezbyt chętnie
żyjącego człowieka za ko­
goś wyrastającego ponad
Przyzwoity, dopuszczalny
dlą wszystkich. poziom,
pali nie przejmuje się tym
i nadal jest genialny. Nikt
bowiem tak genialnie jak
on nie umie denerwować i
intrygować. Znudzony Za­
chód w tym jednym bez
~~’ „ale" przyznaje

pierwszeństwo.

że
Ludzie są
stremowani

przekona-
wartości i
chcą uznać

żadnego
Salemu r.„____
Nawet Picasso nie zdener­
wował ludzi do tego stop­
nia...

„Uwielbiam popularność
i rozgłos. Moje dzieła są
ściśle związane z moją o-

sobą. Zęby tworzyć nowe,
muszę wierzyć w Salvado-

To saiftteresufe Uaidego

0 nowych przepisach rentalnych
\ 1 słów kilka
W ostatnich tygodniach

niezwykle wzrósł na­
pływ listów do naszej

Redakcji, pochodzących od
Czytelników — rencistów,
bądź: też kandydatów na ren­
cistów... Na liczne zawarte w

tych: listach prośby o wyjaś­
nienia, informacje, porady
itp., związane z nowymi prze­
pisami ustawy o powszech­
nym zaopatrzeniu emerytal­
nym, trudno nam odpowia­
dać pojedynczo każdemu Czy­
telnikowi, dlatego to spróbu­
jemy na niektóre tematy od­
powiedzieć „hurtem” wszys­
tkim zainteresowanym —

zaznaczając równocześnie, że

podstawą dla omawiania
spraw rentalnych jest dla nas

treść znowelizowanego dekre­
tu, który opublikowany został
z datą 29 kwietnia br. w

Dzienniku Ustaw nr 23 — a

który dotarł „w teren“ dopie­
ro przed niedawnym czasem.

O co zapytują nas nasi
Czytelnicy? A więc przede
wszystkim o uprawnienia
pracownicze, o warunki ubie­
gania się o rentę — starczą,
inwalidzką lub rodzinną — o

obliczanie czasokresu zatrud­
nienia, o wysokości wymia­
rów ront itp.

Aby zadośćuczynić stopnio­

ra Dali — stwierdza ma­
larz bez najmniejszego cie­
nia obłudnej żenady.

Metoda Da.lego okazała
się wielce skuteczna. Znu­
dzony uporczywą niewia­
rą, świat m/siał w końcu
uwierzyć, że poza mistyfi­
kacją i dzikim wygłupem
kryje się talent i to z tych
prawdziwych. Mimo naj­
gorszego wyobrażenia o

„najlepszym ze światów"
trudno li tylko samym sno­
bizmem czy przypadkiem
wytłumaczyć fakt, że dziś
płótna Salvadora Dali się­
gają milionowych cen i po­
szukiwane są przez naj­
znakomitszych kolekcjo­
nerów obu półkul. Metoda
okazała się skuteczna, ale
na jej wyniki trzeba było
długo czekać.

Od najmłodszych lat, Dali

przejawiał duże zdolności do

rysunku, a co gorsza (a może

to jednak lepiej?) miał pełną
świadomość swej własnej nie-

przeciętności. Czekał więc na

oklaski, a tu nawet widzów
nie byio! Bardzo rozpieszcza­
ny przez rodziców, dzieciak

pełen fantazji, sentymentaliz­
mu, teatralnych gestów, wsze­
lakich dzikich napadów ma­
niakalnych, Sałvador Dali
wzrasta! na chwalę, jak na

razie samego siebie — pod sło­
necznym niebem Costa Brava.

Mieszkańcy rodzinnego Figue-
ras ilekroć spotykali na ulicy
syna szanowanego skądinąd
notariusza, zawsze ni? omie­
szkali uśmiechnąć się kpiąco
i zakreślić kółko nad czołem.
Dali byl bardzo szczęśliwy, że
brano go za wariata. Chociaż
w ten sposób miał zapewnioną
„nleprzeciętność” i towarzy­
szący jej rozgłos.

Jako miody człowiek, Sal-
vauor Dali przejął się bardzo

filozofią. Połykał dzieła Kan­
ta, Spinozy i Kartezjusza. Pa­
sjonował się językiem filozo-

wo wszystkim życzeniom i
zapytaniom naszych Czytel­
ników, rozpoczniemy dziś od
kilku wyjaśnień ogólnych —

a nasrępnie cd kwestii, zwią­
zanych z rentami starczymi.

A więc:

KOGO NAZYWAMY
PRACOWNIKIEM

W ROZUMIENIU DEKRETU

O RENTACH?

Przepisy dekretu określa­
ją, jako pracowników — a

zatem tych, którzy nabywają
uprawnienia do świadczeń
rentalnych — osoby zatrud­
nione na podstawie umowy o

pracę (tak fizyczną jak i u-

mysłową) lub na podstawie
mianowania. Również za pra­
cowników uważa się osoby
pełniące funkcje z wyboru,
jeśli z tego tytułu otrzymują
osdby te wynagrodzenie, sta­
nowiące główne źródło ich
utrzymania. Ponadto za pra­
cowników uważa się uczniów
szkół przysposobienia zawodo­
wego, szkół partyjnych, związ­
kowych, osoby wykonujące
prace w związku z nauką za­
wodu — oraz niektóre kate­
gorie chałupników.

Dekret ustalił dwie kate­
gorie pracowników. Pierwsza

licznym do tego stopnia, że

zaczął wprowadzać go do...
malarstwa. Na Akademii Sztuk

Pięknych w Madrycie, jak sarn

przyznaje, niewiele się nau­
czył. Związał się jednak bar­
dzo mocno z tamtejszym ru­
chem liberalno-anarchistycz-
nym tzw. awangardą sztuki,
której przewodniczył między
innymi sam Federico Garcia
Lorca.

W pogoni za wielkością,
droga z Madrytu wiodła
-wprost d-o Paryża. A Paryż
to Picasso — przynajmniej
dla Salvadora Dali. „Przy­
szedłem do pana wcześniej
zanim zwiedzę Luwr".
„Bardzo słusznie pan uczy­
nił" — odparł’ swemu ro­
dakowi 'geniusz malarstwa
XX wieku.

W Paryżu, mieście wsze­
lakich
próbuje
możliwe
Kubiizm,
realizm —• wszystko jedno,
byle szło! Aż doszło. Do
dnia w którym artysta
znalazł Salvadora Dali,
względnie, jak kto woli,
Salvador Dali znalazł od­
powiednie „coś" dla swe­
go artyzmu. Zdziwiony
wszechświat zobaczył no­
wą formę malarskiego ge-
nifiszu: inspirację idealną
czyli obsesję podświado­
mą. Jednym słowem, mó­
wiąc po ludzku, obraz Da-
li‘ego przedstawiał rozkła­
dającego się, zdechłego
osła. Malarz twierdził, że

płótno to przypomina mu

bukiet róż i w związku z

powyższym obraz otrzymał
tytuł: „Krew jest słodsza
od miodu" .Wszystko było
bardzo zrozumiałe. Co
prawda jak na razie tylko
dla Salvadora Dali, ale i
tak był to
sukces artysty: zdobyć u-

znanie geniusza to nie byle
co!

W tym też okresie Dali za­
czyna współpracować ze swym
rodakiem Luls Bunuelem, re­
alizatorem filmu pt. „Pies an­
daluzyjski”. Joan Miro, inny
gen'alny Hiszpan, znany już
monczas malarz, daje Salya-
dorowi receptę na zrobienie

kariery: „Najważniejsze w

życiu to być upartym. Upra­
wiaj gimnastykę
smoking.”

Poskutkowało,
u... kobiet. W

tylko dla wtajemniczonych
śwlecie Salvadora pojawia się
Muza. Ma na imię Gala. Jest
co prawda żoną Paul Eiuarda,
ale od czegóż „inspiracja ide­
alna” i surrealistyczny grom
z jasnego, surrealistycznego
nieba? Jest jeszcze przecież
nędza, nawsze dostępna d'a
ludzi dziwnych, a cóż bar­
dziej ludzi łączy jak nie wła­
śnie ona? Inspiracja idealna
i nędza Walna uczyndy z

Saivadora i Gali najidealmej-

*

i

możliwości, Dali
wszystkiego co

w malarstwie,
abstrakcjonizm,

(»

niewątpliwy

i kup sobie

Przynajmniej
zrozumiałym

(Dokończenie na str. 4) i

kategoria obejmuje pracow­
ników zatrudnionych pod
ziemią, na statkach morskich
w żegludze międzynarodowej
i na statkach żeglugi powie­
trznej, nauczycieli podlega­
jących przepisom ustawy o

prawach i obowiązkach nau­
czycieli oraz pracowników
zatrudnionych w warunkach

szkodliwych dla zdrowia.
Druga kategoria obejmuje
wszystkich pozostałych pra­
cowników, (zaopatrzenie ofi­
cerów, podoficerów i szere­
gowców sił zbrojnych, funk­
cjonariuszy organów bezpie­
czeństwa publicznego, MO 1
straży więziennej oraz ich ro­
dzin, niektórych grup pra­
cowników kolejowych oraz

pracowników zatrudnionych
w górnictwie regulują oso­
bne przepisy).

CO TO SĄ OKRESY
ZATRUDNIENIA?

Za okresy zatrudnienia
pracownika — wiążące się z

uprawnieniami rentalnymi —

uważa się okresy pracy wy­
konywanej na terenie pań­
stwa polskiego, jeżelj pra­
cownikowi przysługuje za nie
wynagrodzenie.

Za okresy zatrudnienia
uważa się również okresy
nauki, pobieranej przez osoby
wyżej wspomniane, okresy
pobierania zasiłków z ubez­
pieczenia społecznego z po­
wodu choroby lub macierzyń­
stwa, okresy służby wojsko­
wej pełnionej w Wojsku Pol­
skim po dniu 1. XI. 1918, oraz

ckresy pełnienia mandatu po­
selskiego-

(Dokończenie na str. 4)

Holenderski

eksperyment
Pięć piątek... Dobrze znają

ten numer Holendrzy. W
kilka minut po takim wez­
waniu telefonicznym do
wskazanych drzwi zapuka...
psychiatra. Może go wezwać
każdy lekarz, kierownik za­
kładu pracy, policjant, lub
ktoś z rodziny pacjenta.

Holenderskie Pogotowie
Psychiatryczne jest nowością
1 w międzynarodowym świę­
cie lekarskim otrzymało naz­
wę „amsterdamskiego ekspe­
rymentu", gdyż tam zrodził
się ten pomysł.

Realizacja projektu podyk­
towana została smutną ko­
niecznością — w Holandii
stale podnosi się krzywa
wzrostu chorób umysłowych.
Przepełnione są szpitale i
rośnie ilość opuszczanych dni
pracy.

Holandia nie jest zresztą
odosobniona. Prof. Cochen z

Uniwersytetu w Liyerpool
przedłożył niedawno w bry­
tyjskim parlamencie wyniki
swych badań:

— Co dwudzieste dziecko
w naszym kraju skazane jest
na zaburzenia psychiczne. Co
dziesiątemu zagraża nerwowy
szok — stwierdził gromkim
głosem uczony. I Anglia po­
szła śladem Amsterdamu.

Przybycie psychiatry do
domu, łagodna, półprywatna
rozmowa z chorym, zapozna­
nie się z jego otoczeniem i
warunkami działa uspokaja­
jąco na pacjenta, a lekarzowi
często. wskazuje z miejsca
źródło choroby i ułatwia sto­
sowanie środków zaradczych.
Tylko w wypadku ostrego
stadium choroby kieruje się
chorego do szpitala. Często
natychmiastowa zmiana pra­
cy, odpowiednie leki i umie­
jętne postępowanie otoczenia
dają pozytywne wyniki. Nie­
rzadko lekarz przenosi cho­
rego do „innego" zakładu
pracy. Pacjent nie wie, że z

miejsca przechodzi tam po-d
dyskretną i fachową o-p:ekę,
a wielu spośród jego współto­
warzyszy to ludzie podobnie
jak i on dotknięci chorobą.

(db)

Wojciech Plewiński — „Fragment procesji”

„Dczninc"
Na Łobzowskiej 3 pokazuje

swoje prace „Domino”. „Do­
mino” składa się ze Zbignie­

wa ŁAGOCKIEGO, Wacława NO­
WAKA i Wojciecha PLEWIŃ­
SKIEGO. Wystawa urządzona
skromnie, bez efektów. Ot, po
prostu wiszą sobie fotografie 1
ludzie się im przyglądają. Można

było co prawda efektowniej po­
wiesić te fotografie, po prostu
ładniej urządzi obie salki. Naj­
ważniejsze jednak jest to, że

przez pustawe zazwyczaj wysta­
wowe salki Związku Plastyków
przewija się codziennie spory
tłum ludzi. Poważna konkurencja
dla najmodniejszego w ostatnich
dniach Pałacu Sztuki.

Tematycznie grupa „Domino”
jest dość jednolita. Portrety, pej­
zaże, fragmenty architektoniczne,
scenki rodzajowe, reportażowe
itp. itp. Prawie każdy z wysta­
wiających prezentuje prace na

ten temat. Trzech młodych arty­
stów dzieli rzecz najważniejsza:
indywidualność.

Wydaje się, że twórca nowocze­
snej fotografii musi w sobie łą­
czyć postawę badacza-dziennika-
rza i plastyka.

Badacz-dziennikarz szuka i od­
najduje najciekawsze, najbardziej
dramatyczne spięcia spraw, rze­
czy i ludzi; plastyk narzuca swo­
im odkryciom formy artystyczne,
które decydują o tym, aby foto­
grafia stała się dziełem plastyki.

Wydaje mi się, że z trzech „do_
minowców” najbardziej świadomie
idzie w tym kierunku Wojciech
Plewiński — największa indywi­
dualność wystawy.

Przypomnijcie obie jego „Sio­
stry”, ,,Cyprysy”, „Portret brata

mandaryna”, „Sklep z towarami”,
czy motywy weneckie. Jego pra­
ce są doskonale skonstruowane; PIOTR SKRZYNECKI

.Wacław Nowak — „Schody’*y

Plewiński bardzo wyraźnie zazna­
cza geometryczne podziały pła­
szczyzn, umiejętnie operują plana­

mi przestrzennym’, świetnie rów­
noważy poszczególne elementy

kompozycji. Narzuca każdemu

zdjęciu silną dyscyplinę formal­
ną. Przez formę plastyczną prze­
kazuje nam swoje spostrzeżenia,
wiedzę o ludzkiej twarzy, o sy­
tuacji której sens chclałby nam

odczytać. Przypomnijcie sobie

cykl zakonnic. Gotyckie hieraty­
czne konstrukcje, ornamenty
kornetów, piękne gamy czerni

stwarzają nastrój, który artysta
chciął nam przekazać.

Zdjęcia Łagockiego; para przy­
jaciół, zamknięty sklep i inne —

operują płytkimi planami zamy­
kając przestrzeń równolegle do

płaszczyzny obrazu murem, ża­
luzją sklepową... Mimo perfekcji
technicznej zdjęcia Łagockiego
częstokroć wywierają wrażenie

jakichś fragmentów większych
całości, jakichś obrazkowych hi­
storii. Anegdotki przez n;ego
stwarzane wybijają się na czoło
kosztem nastroju formalnego.

Wacława Nowaka interesuje
przede wszystkim szczegół. Spo­
kojne opowiadanie o gołębiu, o

błysku światła... Ulega nastrojom,
często bardzo kosztem określonej
koncepcji formalnej i treściowej
wpada w łatwe estetyczne smacz­
ki. Np. historia z oknem, czy ze

schodami. Często udają mu się
świetne żarty fotograficzne np.
pan z Florencji ze skarpetkami
pod kopytem Satyra.

Jeżeli nie widzieliście jeszcze
prac „Domina” to idźcie jak naj­
szybciej na Łobzowską. Po wyj­
ściu zobaczycie świat na pewno
innymi oczyma.

i
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Do okresów . zatrudnienia,
wymaganych do uzyskania
renty starczej luib inwalidz­
kiej z tytułu inwalidztwa

powstałego z innych przy­
czyn, niż wypadek w zatrud­
nieniu lub choroba zawodo­
wa, nie zalicza się okresów
zatrudnienia wykonywanego
w wymiarze godzin nitozym,
niż połowa obowiązującego w

danym zawodzie wymiaru
czasu pracy z tym, że w ra­
zie wykonywania kilku za­
trudnień, bierze się pod uwa­
gę czas łącznie. Ponadto do
okresów zatrudnienia wyma­
ganych dla renty starczej lub
inwalidzkiej zalicza się okre­
sy nauki w szkole, do której
pracownik został skierowany
przez zakład pracy, nauki lub
aspirantury w szkołach wyż­
szych (o ile pracownik był za­
trudniony bezpośrednio przed
wstąpieniem do szkoły), służ­
bę w Wojsku Polskim, w for­
macjach powstańczych, ar­
miach sojuszniczych, cikncsy
pobytu w obozach koncentra­
cyjnych, w więzieniach za

działalność rewolucyjną itp.
— oraz okresy tajnego nau­
czania.

O PODSTAWACH
WYMIARU RENT

Za podstawę wymiaru rent
Uważa się przeciętny miesię­
czny zarobek . z ostatnich 12
miesięcy zatrudnienia — albo
z k-clejnych 2 lat zatrudnie­
nia dowolnie wybranych
przez zainteresowanego z o-

Statnich 10 lat zatrudnienia
przed zgłoszeniem wniosku o

rente, przy czvm za warunek
uważa się całkowity, bez ja­
kichkolwiek potrąceń, zaro­
bek w gotówce i naturze, ze

wszelkimi stałymi dodatkami.

Pamiętać też należy, iż w

razie zbiegu u jednej osoby
prawa do dwóch lub wiecej
rent przysługuje tylko jedna
renta, a mianowicie wyższa
wybrana dowolnie przez za

interesowanego.

przepisach rentalnych
KOMU PRZYSŁUGUJE

RENTA STARCZA
I W JAKIEJ WYSOKOŚCI

W myśl postanowień de­
kretu renta starcza przysłu­
guje pracownikowi, który ma

wymagany okres zatrudnienia
i osiągnął wiek starczy w

czasie zatrudnienia lub w

ciągu 5 lat po ustaniu zatru­
dnienia. Wiek starczy wynosi
dla pracowników I kategorii
zatrudnienia — o której już
pisaliśmy powyżej — 60 lat
dla mężczyzn, a 55 dla kobiet-
Natomiast d!la pracowników
II kategorii — 65 lat dla męż­
czyzn, a 60 lat dla kobiet.
Jeżeii pracownik ukończył
wiek starczy przed osiągnię­
ciem wymaganego okresu za­
trudnienia, prawo do renty
starczej powstaje z chwilą
osiągnięcia wymaganego o-

kresiu zatrudnienia. Warunek
osiągnięcia wieku starczego
w czasie zatrudnienia lub w

ciągu 5 lat po ustaniu zatru­
dnienia nie -jest wymagany
cd pracownika, który posia­
da okres zatrudnienia: męż­
czyzna 35 lat, -kobieta 30 lat.
Okres zatrudnienia, wyma­
gany do uzyskania renty
starczej wynosi 25 lat dla
mężczyzn, a 20 lat dla ko­
biet.

Ważne jest pastanowie-
nie, iż prawo do renty star­
czej ulega zawieszeniu na

c.zas wykonywania przez ren­
cistę zatrudnienia lub posia­
dania dochodu z innych źró­
deł.

Jeżeli zaś chodzi o -oblicza­
nie wysokości renty starczej,
to •—- mając na uwadze po­
przednie nasze spostrzeżenia
o podstawie wymiaru renty
— radzimy opr-zeć się na ta­
kiej oto tabelce.

Procent podstawy wymiaru
renty

do 1200 żł 75 proc,
od nadwyżki ponad
1200 zł do 2000 zł 20 .prtoc.

I o-d nadwyżki ponad
i 2000 zł 15 proc.

Wysokość renty 'starczej
nie jest czymś wiecznym i
niezmiennym, może być zmie­
niana. Na wniosek zaintere­
sowanego wysokość renty
ulega ponownemu ustaleniu,
jeżeli po przyznaniu renty
pracownik był zatrudniony
oo najmniej w okresie 3-le-
t-nim i jego przeciętny mie­
sięczny zarobek z kolejnych,
dowolnie wybranych 3 lat za­
trudnienia przypadających w

tym okresie był wyższy, niż
zarobek przyjęty za po-dstawę
wymiaru renty — pod wa­
runkiem, że w powyższym 3-
letnim okresie nie było
przerw w zatrudnieniu, wy­
noszących łącznie więcej, niż
6 miesięcy.

Tyle na razie o sprawach
ogólnych zaopatrzenia eme­
rytalnego i o rentach star­
czych- O kwestiach, związa­
nych z rentami inwalidzkimi
napis-zemy osobno.

mgr J. P.

Odpowiedzi Redakcji
Wacław Wiśniowski, Kraków

(1336). Rozumiemy Pana trudności,
ale Kraków jest miastem zam­
kniętym i dlatego nie każda osó-
ba może uzyskać zezwolenie na

zameldowanie się. Wszelkie stara­
nia w tym kierunku należy czy­
nić za .pośrednictwem Wydziału
Kontroli Ruchu Ludności Prez.
RN m. Krakowa.

Jan Ludwik Poincare, Kraków

(1309/1). Podając pierwszą literę
Pańskiego nazwiska w poprzed­
niej odpowiedzi Redakcji, nie

mieliśmy w żadnym wypadku za­
miaru urazić Pana. Skrócenie na­
zwiska nastąpiło jedynie z uwagi

■na polską pisownię tegoż, którą
Pan zastosował w poprzednim li-
ścóe. Poincare bo-wiem jako na­
zwisko typowo francuskie pitsze
się zawsze przez „c” a nie przez
,,k”, jak Pan to pierwotnie uczy­
nił. Stąd nasza obawa w druko­
waniu całości i ów znak zapyta­
nia. Na -pozostałe pytania odpo­
wiedzieć nie jesteśmy w stanie,
ponieważ żądanych przez Pana
adresów nie znamy.

Jan Kolbut, Kraków (13S3). O

kłopotach swych powinien Pan

Jak Wam się podoba szwedzka

wersja modnej linii „worka”?

zawiadojuić Oddział Kwaterunko­
wy Prez. DRN.

Wanda Turek, Kraków (1492).
Plan utworzenia Biura Zamiany
Mieszkań jest jeszcze projektem.
O powstaniu tego rodzaju placów­
ki! nie omieszkamy powiadom-ić
naszych Czytelników.

Krystyna Dudek, Przeslawlce

(139S). Wydaje nam się, iż dobrze

byłoby, gdyby się Pani zainterez
sowaia akcją osiedleńczą na zie­
miach zachodnich t północnych.
Referat Zatrudnienia w Miecho­
wie dysponuje z pewnością aktu­
alnymi wiadomościami na temat

■znalezienia pracy w posiadanym
■przez Panią zawodzie oraz o moż­
liwościach zakwaterowania na

tamtejszych terenach.

Michał Kruczek, Andrychów
(1396). Oczywiście znalezienie

sznurka w papierosie nie należy
do przyjemności, ale z tego tylko
powodu kierować „sprawę” do

Komisjii Arbitrażowej i żądać od­
szkodowania? Czy aby nie lekka

przesada?

Redakcja nie zwraca)
(Nie zamówionych rękopisów

Człowiek dziwny
(Dokończenie ze str. 3)

sze do dziś dnia trwałe małżeń­
stwo.

Jak się ma choć jedinego
podwładnego, można być kró­
lem. Dali ogłasza się królem
„inspiracji idealnej" w malar­
stwie, a co więcej, parafrazu­
jąc powiedzenie innego mo­
narchy, stwierdza: „Surrea­
lizm — to ja", Paryż oburza
się na tę obrazę majestatu.
Kandydatów do tronu surrea­
lizmu jest wielu- Ale Dali nie
przejmuje się tym. Oto nad­
chodzi dla malarza wiek złoty...

„Wiek złotiy" taki jest właś­
nie tytuł filmu, drugiego już
z kolei, który przynosi Dale-
mu .nieco więcej sławy i pie­
niędzy. Za „Wiekiem złotym'*
następuje era fantastycznych
wygłupów cay też głupawych
fantazji. W Londynie Dali wy­
głaszając odczyt ubiera się w

skafander nurka, by „.-.lepiej
osiągnąć głębię podświadomo­
ści*’. Jedynie interwencja stra­
żaka przy szybkim zdjęciu ka­
sku uratowała malarza od nie­
chybnego u-duszenia się. Dali
jest zachwycony.: „Wszystkich
z elektryzował a dr amatyc znoś ć
m-oich poczynań*’. Świat się
dziwi — to już bardzo wiele!

Dali przybija do brzegów
Ameryki. Jest rok 1934. Ocze­
kujący na artystę dziennika­
rze pytają: „Czy to prawda, że
namalował pan swą żonę z

dwoma niediapieczoniy.mi kotle­
tami na ramieniu? Dlaczego?"
„Bo Gala też jest niedopieczo­
na". „Ale dlaczego kotlety i
zona razem?" „Kocham kotle­
ty i kocham żonę. Nie ■widzę
powodu dlaczego nie miałbym
namalować ich razem-’’ Ame­
ryka się dziwi. A to jest o

wiele więcej niż świat. To są
pieniądze. Sztuka nowoczesna

nie nadąża za nowoczesną ar­
chitekturą. Ameryka potrze­
buje Salvad-ora Dali. Artysta
zaś, całkiem niedwuznacznie
diąje receptę na matowanie w

Ameryce: „Aby malować —

rób się wariatem*’.
„Paranoja krytyczna, deli­

rium interpretacji, zdolności
wyobraźni, które poprzez sko­

jarzenie idei prowadzą do me­
tamorfozy przedmiotu, foto­
graficzna precyzja w ukazy­
waniu faz twórczego nastroju,
środki wyrazu najbardziej
klasyczne, akademizm formal­
ny" — oto określenia jakich
używają spece, gdy mówią o

sztuce Salvadora Dali. A sam

Dali żyje wielce szczęśliwie w

bardzo gustownie urządzonej
willi- Amerykę kocha miłością
wzajemną, objawiającą się w

tworzeniu coraz to nowych
dziwów, za które też Ameryka
płaci.

Litografie Salvadora Da.li z

■cykllu „Don Kichot*’ zostały
■wydane przez Jasepha Foret
:i są najdroższą książką świa­
ta. Możni naszej- planety, a m.

iin. Niarchois i księżna Wind­
soru czekają pokornie w ko-

■lejce ina zamówiony u mistrza,
.portret. Złośliwi rywale uło­
żyli nawet anagram nazwiska
Salvadiora Dali, który brzmi
wielce realistycznie: Avida
Dollars (żądny dolarów).

Artysta nie przejmuje się
zbytnio ludzką zazdrością. Pie­
niądze — przyznaje — są mu

bardzo potrzebne, gdiyż dlia re­
alizacji pomysłów nowego fil­
mu, kamyczki na plaży przed
jego wilią trzeba. zastąpić-..
diamentami. Ci co znają Sal-
yadora są przekonani, że ma­
larz urzeczywistni swój pro­
jekt. Patrząc na niezwykle
długie i cienkie wąsy Salva-
dora Dali (które podobno —

jak zapewniają złośliwi —

malarz sobie przylepia) można
śmiało powiedzieć, że dla tego
człowieka nie ma rzeczy nie­
możliwych.
Opr. BARBARA KUDREWICZ

— Awdomu toonnie umie

przyszyć sobie guzika!

PRACOTICY POSZUKIWAĆ

5 WOŹNICÓW, 10 ŁADOWACZY do transpor­
tu konnego, 3-ch KIEROWCÓW ciągnika „Ur-

C-45— przyjmie natychmiast Spółdziel­
nia Pracy Transportowo-Spedycyjna „Zespół",
w Krakowie, Plac Dominikański 1. — Wynagro­
dzenie w granicach cd 1-200.— zł wzwyż. Zgło­
szenia przyjmuje się w biurze Spółdzielni,

Kraków, Plac Dominikański 1.

ELEKTROMONTERÓW do montażu instalacji
przemysłowych, PRACOWNIKÓW MAGAZY­
NOWYCH do magazynów elektrotechnicznych
— przyjmie natychmiast Przedsiębiorstwo
Elektromontażowe , Budowy Iluty im. Lenina.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, Głó­

wny Plac Budowy — barak nr 34.

INŻYNIERA ELEKTRYKA-MECHANIKA I-ub
TECHNIKA z długoletnią praktyką — zatrud­
ni natychmiast jako kierownika technicznego
— Speidzielria Pracy w Krakowie. Szczegóło­
we oferty kierować: „Prasa" Kraków, Rynek

46, dla Nr K-3521.

Praca

DLA ogrodnika emeryta, w

pełni sił, bez nałogów, po­
sada dozorcy demu z ogro­
dem, w pobliżu uzdrowi­
ska. Osoony ogród służbo­
wy 2.ÓG3 m-’. Zgłoszenia z

podaniem danych osobi­
stych, ,, Prasa” — Kraków,
Rynek 46 dla nr 13083.

PRZYJMĘ dozorcostwo. —

Wiadomość: Kraków, Bole­
sława Chrobrego 6A m. 4.
— Paściak Kazimierz.

POMOC domowa potrzeb­
na. Kraków, Metalowców 2
m. 2 (obok Hali Targowej),
tel. 240-39. 13386-g

GOSPOSię samodzielną do
4 csćb wiek średni, przyj-
mę zaraz. Warunki dobre,
Kraków, Basztowa 18 m. 4,
gćdz. 18 — 20.

POSZUKIWANA kulturalna
osoba do pięcioletniej dzie­
wczynki, na kilka godzin.
Oferty 13659 „Prasa”,. Kra­
ków, Rynek 46.

POTRZEBNA pomocnica
do-mowa stała lub docho­
dząca z referencjami. —

Zgłoszenia: Kraków, Długa
27 m. 1, teł. 336-45.

13654-g

POTRZEBNA kwalifikowa­
na pomoc domowa. Refe­
rencje konieczne. Wynagro­
dzenie dobre. Zgłoszenia:
Kraków, Grodzka 6 m 7 —

IV p., — lewy dzwonek.

Nauka

DLA abiturientów, roczny
kurs ekonomiczny organi­
zuje Dyrekcja Kursów PTE
od września 1958 r. Infor­
macji udzielają i zapisy
przyjmują sekretariaty —

Wygoda 9 (boczna ul. Re­
toryka), tel. 503-14 . Flo­
riańska 38, tel. 538 25.

Kupno
SAMOCHÓD osobowy —

„Moskwicz” 402. lub Spar-
tak”, kuplę. Kraków, tel.
439-89 godz. 8—17.

12911-g

PIANINO lub fortepian —

krótki — kupię. Zgłosze­
nia: Kraków, tel. 533-75.

13498-g

Matrymonialne
PRZYSTOJNA, zamożna, —

wyższa wykształcenie —■
pozna pana w celu matry­
monialnym. Oferty 12835 —

„Prasa” Kraków, Rynek 46.

Sprzedaż
KOŁDRY, poduszki niemo­
wlęce, materace, otomany,
łóżka połowę, story — wy­
konuje pracownia — Kra-
ków, Floriańska 26,

„JAWĘ” 250 w idealnym
stanie — sprzedam. Wia­
domość: Kłaków, Konop­
nickiej 7 m. 3.

DYWAN smyrneński pra­
wie nowy 240 X 320. Oglą­
dać między godz. 15 — 18.
Kraków, Dietla 19 m. 7. —

tel. 567-42 . 13274-g

LODÓWKĘ rosyjską „Sara­
tów” oraz telewizor „Zna-
mia” — fabrycznie nowe —

sprzedam. Zgłoszenia: Kra­
ków, Osiedle Oficerskie, —

Orląt 2, Fiszer, w godz.
16—13. 13375-g

ENDLARKĘ „Singera” —

uniwersalną — pilnie sprze­
dam. — Kraków, Mikołaja
Reja 19, m. 3, godz 14—16.

12882-g

MOTOCYKL „AWO - Sim­
son” fabrycznie nowy —

sprzedam. Kraków, Wene­
cja4bm.1.

13264-g
MOTOCYKL Jawa* 250 na

16-nastkach. fabrycznie no­
wy, sprzedam. — Kraków,
Dietla 32, od godz 17—20.

13573-g

MASZYNĘ dziewiarską —

„Strick Fe©” nową, sprze­
dam. Wiadomość: Kraków,
tel. 331-20, w godz. 16—18.

13620-g

MASZYNĘ „Singera” kra­
wiecką, stan bardzo dobry
— okazyjnie sprzedam. —

Kraków, Boh. Stalingradu
22 m. 6, tel. 574-86.

13636-g

MOTOCYKL „Simson —

Sport” 250 fabrycznie no­
wy, najnowszy model —

sprzedam. Zgłoszenia: Kra­
ków. tel 405-37.

13712-g

MOTOCYKL „Zbrojówka”
250 i ,,DKW” 200 sprzedam.
Kraków' — B-orek Fałęcki,
Lewińskiego 29 m. 6 (Szko­
ła Podstawowa koło Sol-
vayu). 13708-g

PIANINO do nauki tanio
sprżcdam. Kraków, Brac­
ka2m.1. 13652-g

PIANINO sprzedam. Kra­
ków, Kremerowska 10 m.

6. 13398-g

1RYKOTARSKĄ maszynę
41/80 sprzedam. — Oferty
13381 „Prasa” Kraków, Ry­
nek 45.

SAMOCHÓD 5-o-sobOWy, —

4-drzwiowy „Matford”, —

stan dobry, nowe ogumie­
nie — sprzedam. Kraków —

Płaszów, Wcdna 15 — Ku­
bik, godz. 8—15.

13336-g

MOTOCYKL marki „Iż” —

dotarty do sprzedania. —

Kraków. Kobierzyńska 14.
13278-g

DZIEWIARSKĄ maszynę nr

10/50 cm całkowicie stalo­
wą — sprzedam. Kraków,
Szlak 11 m. 5, godz. IG—18.

13254-g

GABARDYNĘ 2 kupony z
PKO sprzedam. Kraków, —

Meiselsa 4 m. 5 — w godz.
20—21.30.
____________________ 13276-g
WTRYSKARKĘ ręczną 30
g do tworzyw sztucznych,
nową, sprzedam. — Cena
7 tys. zł. Oferty 13271 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

SAMOCHÓD „Ifa” 8 stan
bardzo dobry, nadto fabry­
cznie nowy kompletny sil­
nik ,,Ifa” 8 (P-70), sprze­
dam. Zgłoszenia: Kraków,
tel. 327-44 od godz. 14

13500-g

KATEDRA BUDOWNICTWA OGÓLNEGO
na Wydz. Budownictwa Lądowego

Politechniki Krakowskiej
ORGANIZUJE WYSTAWĘ

projektów i elementów budowlanych
1-rodzinnych budynków mieszkaniowych.
Kierownictwo Katedry, prosi uprzejmie

wszystkie przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne oraz Biura Projek­
towe, jak i Autorów projektów o zgłasza­

nie eksponatów i projektów.
Zgłoszenia prosimy kierować:

Katedra Budownictwa Ogólnego
na Wydz. Budownictwa Lądowego
KRAKÓW, ul. WARSZAWSKA 24,
tel.: 317-72. — lub 303-00, 303-01,
303-02 — wewnętrzny 63.

„WFM” stan idealny sprze­
dam. Kraków, tel. 323-56
— wieczorem.

13509-g

MASZYNĘ do obciągania
guzików sprzedam. Nowa
Huta — Stalowa 4 bl. 46 m.

11. tel. 430-31.
13317-g

ROWER damski zagranicz­
ny, fabrycznie nowy sprze­
dam. Kraków, Zamojskie­
go 47 m. 14, godz. 17—19.

13420-g

„SHL” sprzedam. Kraków,
Świerczewskiego 5 — garaż,
godz. 11—17.

13487-g

„JAWA” nowa, na szes­
nastkach do sprzedania. —

Kraków, tel. 315-42 .

13486-g

SAMOCHÓD „Skoda - Ra-
pid” II — stan dobry, na

chodzie — sprzedam. Kra­
ków, płaszowska 43 — wej­
ście od ul. Krzywda 4 —

tel. 595-4X
13478-g

UWAGA pszczelarze! Wal­
ce gładkie i grawerowane
do wyrobu węży oraz ko­
cioł wytapiacz, sprzedam.
Oferty 13514 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

MOTOCYKL „DKW” 200 —

pilnie sprzedam. Kraków,
Fałata 12 m. 4.

13609-g

MOTOCYKL „WSK” — (600
km), pilnie sprzedam. —

Cena 11 tys. zł. Kraków, —

ul. Syrokomli 12 m. 2.
13578-g

MOTOCYKL „Zundapp” —

KS 600. z przyczepką, stan
bardzo dobry, sprzedam. —

Wiadomość; Zakopane. —

Szkolna Boczna 8, lub Kra­
ków, tel. 341-75.

JAWĘ 175, nową, bez klau­
zuli, sprzedam. Kraków, —

Żuławskiego 5 m. 4, — tel.
345-44. 13362-g

PIANINO krzyżowe, tanio
sprzedam. — Kraków, Boh.
Stalingradu 12 m. 5.

Lokale

GDAŃSK — Wrzeszcz, —

centrum — dwa pokoje z

kuchnią, nowe budownic­
two, komfortowe — zamie­
nię na podobne w Krako­
wie. Może być na przed­
mieściu — najchętniej —

z ogrodem. Oferty 12849
„Prasa” Kraków, Rynek 46.

SAMOTNY, pracujący, po­
szukuje pilnie pokoju przy
rodzinie — dobrze zapłaci.
Oferty 13269 ..Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

DLA studentki — poszuku­
ję pokoju na 2 lata na ko­
rzystnych warunkach — od
zaraz lub od września. —

Zgłoszenia Kraków, tel.
355-9L 12883-g

SAMODZIELNE 3 pokoje z

kuchnią, komfortowe, (ma­
ły metraż) w okolicy po­
czty — zamienię na 3 po­
koje z kuchnią większe —

lub 4 pokoje, w śródmie­
ściu, I lub II piętro. Wa­
runki do omówienia. Ofer­
ty 13419 „Prasa^’ Kraków,
Rynek 46.

PIĘKNY pokój (32 m’) —

ciepły, ze swobodną Uży­
walnością kuchni (gaz) w

komfortowym 3 - pokojo­
wym mieszkaniu (widok na

Planty) zamienię na pokój,
kuchnię, lub dwa pokoje w

Krakowie, lub Nowej Hu­
cie. ZwTócę wszelkie ko­
szta. Oferty 13129 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

Nieruchomości

CZĘŚĆ kamienicy okazyj­
nie sprzedam. Po kupnie —

wolne mieszkanie. Oferty
13630 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

SPRZEDAM parcelę w Bor­
ku Fałęcklm. Bliższe infor­
macje: Kraków, al. Sło­
wackiego 4 m. 2.

12705-g

GOSPODARSTWO rolno —

ogrodniczo pod Krakowem
— kupię zaraz. Oferty pi­
semne „Prasa” Kraków, —

Rynek 46 dla nr 13574.

WILLĘ jednorodzinną — z

ogrodem w Krakowie - Bro-
nowlcach Małych — sprze­
dam. Mieszkanie na zamia­
nę. Oferty 13397 „Prasa” —

Kraków, Rynek 46.

INŻYNIERA DROGOWEGO
na kierownicze stanowisko w nadzorowanych

.Przedsiębiorstwach Robót Drogowych

zaangażuje
z dniem 1. VI. 1958 r.

Wojewódzki Zarząd Gospodarki Komunalnej
i Mieszkaniowej w Szczecinie.

Wymagana praktyka zawodowa w zakresie robót drogo­
wych. — Warunki płacy wg układu zbiorowego w budow­
nictwie. — Podanie wraz z życiorysem i odpisem doku­

mentów należy składać:

w Wojewódzkim Zarządzie Gospodarki Komunalnej
i MIESZKANIOWEJ

w SZCZECINIE, WAŁY CHROBREGO nr 4-

Kierownictwo Gospodarstwa Pomocniczego
Państwowego Zakładu Specjalnego ■

dla Dorosłych
w NOWYM SĄCZU, ul. SKARGI nr 10

OGŁASZA KONKURS

NA STANOWISKO OGRODNIKA.

Wymagane wykształcenie fachowe, prak­
tyka kilkuletnia.

Wynagrodzenie do omówienia listownie lub
osobiście na miejscu w Nowym Sączu.

Stanowisko do objęcia natychmiast.

PARCELĘ budowlaną, —

uzbrojoną, 1.400 m*l***, z drze­
wami owocowymi, na Bie­
lanach — sprzedam. Wia­
domość: Marchewka Jan, —

Kraków 24, Bielany 109.

POMOC domową — dobrze
gotującą, na dobrych wa­
runkach — przyjmie zaraz

adwokat. Zgłoszenia: Haw-
lin. — Kraków, Blich 3 ni.
1.

________13436-g
POMOC domową z gotowa­
niem — poszukuję. — Kra­
ków- tel. 315-42.

13494-g

Różne

DNIA 15 maja br. w godzi­
nach rannych przed skle­
pem MHD — Nabiał w Kra­
kowie ul. Pstrowskiego 82
znaleziono portmonetkę z

pieniędzmi. Poszkodowany
zechce odebrać portmonet­
kę wraz z zawartością w

wyżej wymienionym skle­
pie. 13648-g

CHEMICZNA Pralnia i Fdr-
biarnia T. Macierzyński —

Kraków. Grzegórzecka 27 —

czyści i farbuje garderobę
wszelkiego rodzaju w termi­
nie dziesięciodniowym.

CHROMOWANIE. —

wanie — wykonuje
trochrom” — Kraków, Bon-
Stalingradu 12 — oficyn*

ZAMIENIĘ samochód '

„Wartburg” (Combi) —

„Wartburg” osobowy.
domość: Bielsko; Łuków
3, tel. 48-11, godz. 9-18-
lub 43—45, po godz. 18.

13653-2

DORABIAM płyty dzleWla1'
skie oraz sprzedam masz!'

nę 4 X 800. Częstochowa-
Krótka 10. K-3463

SZYBKO, wygodnie za’*?
zie luksusowy ośmioosoo -

wy samochód do kazuj
miejscowości: na ślub,
chrzciny, week-end iP* ,

Zgłoszenia; Kraków, —
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Aby uniknąć wędrówki owoców i jarzyn

Komisja koordynacyjna przy Proz, WRN

IDĄC
ULICAMI

RAKOWI
zaopatrzenie, ceny i sprawy
W obrocie i skupie warzyw i zn

i owoców bierze udział | ni-

Ko dzinne
nieporozumienia
Dzieciaki uważają, że nie ma

głupich i że gorącego mle­
ka pić w szklankach nie

(wiadomo,
parzone
cel); matki na­
tomiast twier­
dzą, że filiżan­
ki z rodzinnego
serwisu są zbyt
kosztowne, aby
dawać je dzie­
ciom do rąk.

Te rodzinne nieporozumienia
można by wprawdzie usunąć
przy pomocy zwykłych porce­
lanowych garnuszków, ale na

ten pomysł nikt jeszcze ■nie
wpadł, bo garnuszków w skle­
pach ani śladu. A szkoda...

będą
po­

pal-

na pniu, względ-
się je na karmę

szereg ogniw handlowych oraz j dla trzody chlewnej. Coś więc
osoby prywatne. Ale praca ich ‘

nie jest skoordynowana; czę­
sto — mimo dostatecznej ilo­
ści owoców i jarzyn na miej­
scowym rynku, sprowadza się
je z odległych terenów, co po­
draża koszty i obniża jakość
towaru.

zniszczeniu
nie zużywa

Nasze województwo, choć

posiada dostateczną bazę su­
rowcową, nie dysponuje od­
powiednią ilością zakładów

przetwórstwa owocowo-warzy­
wnego, a istniejące fabryki
zaopatrują się w surowiec z in­
nych województw. Np. Tar­
nowskie Zakłady przerabiają
surowiec zakupywany w woj.
rzeszowskim, a wytwórnia w

Tymbarku wykorzystuje zale­
dwie 50 proc, surowca miej­
scowego. Toteż w okresie uro-

I dzaju owoców pewne gatunki
(lov) — z braku zbytu — ulegają

Jeszcze raz o bibliotekach
Staraniem Zarządu Okręgu Ibibliotekarskich dla absol-

Stowarzyszenia Biblioteka-'wentów liceów ogólnokształ-
rzy Polskich odbyła się wczo­
raj konferencja, na której o-

mówiono aktualne zagadnienia
biblioteki i czytelnictwa w

skali krajowej oraz w Krako­
wie i województwie.

M; in. zwrócono uwagę na

konieczność reformy uposażeń
bibliotekarzy, które są w po­
równaniu z uposażeniami in­
nych pracowników kultural­
no-oświatowych niezwykle ni­
skie.

Jeśli chodzi o woj. krakow­
skie, czynnych jest jego te­
renie 460 bibliotek, na wsi na

jednego, czytelnika przypada
rocznie 17 książek, w miastach,
21.3 proc. •— co jest stanem

niezłym. Omówiono również
sprawę kształcenia biblioteka­
rzy z tym, iż istnieją projekty
utworzenia dwuletnich studiów

cących,.
Podczas konferencji poruszo­

no również sprawę nieodpo­
wiedniego lokalu Wojewódz­
kiej Biblioteki Pedagogicznej,
braku opieki szczególnie w te­
renie nad bibliotekami Zw.

••Kaw. oraz rozbudowę Bibliote­
ki Jagiellońskiej i budowę
gmachu Biblioteki AGH. (b)

nie jest w porządku w gospo­
darce warzywniczo-owocowej.

Celem usunięcia nieprawi­
dłowości. Komisja Rolnictwa i
Leśnictwa przy WRN na

dwóch ostatnich posiedzeniach
przy współudziale radnych z

powiatów, przedstawicieli za­
kładów przetwórczych i zain­
teresowanych osób postanowi­
ła m. in.:

* Powołać przy Prez. WRN
komisję koordynującą obrót
i skup warzyw i owoców. Po­
wyższa komisja zajęłaby się
również sprawą budowy no­
wych wytwórni i ustawieniem
ich profilu produkcyjnego.

* Postawić wniosek o udzie­
lenie spółdzielniom ogrodni-j
czym zezwolenia na otwieranie
w miastach powiatowych i w

Krakowie punktów sprzedaży
własnych produktów, co sprzy­
jać będzie lepszemu zaopatrze­
niu rynku i regulacji cen.

* Z uwagi na brak kadr,
Komisja postuluje założenie
niższej szkoły rolniczej w Gie­
bułtowie pow. Kraków, lub
Bobrku pow. Chrzanów, szko­
lącej ogrodników-praktyków.
W celu podniesienia wykształ­
cenia nauczycieli zwłaszcza z

terenu, wojewódzka Komisja
proponuje wprowadzenie do
programów kursów wakacyj­
nych tematyki związanej z sa­
downictwem i warzywnic­
twem.

* Zwiększenie areału szkó­
łek i krzewów owocowych ze

110 ha na 210 ha, walka ze

przetwórstwa
szkodnikami drzew oraz zwol­
nienie ogrodników i sadowni­
ków od płacenia podatków spe_
cjalnych — to dalsze postu­
laty. których zrealizowanie po­
winno przyczynić się do po­
prawienia sytuacji w gospo­
darce owocowo-warzywniczej.

(waś)

0,01—3*’

8.01—13”

19,01—24”

nie może
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wy-

zatwierdziła plan zagospodarowania miasta

Krakowska Drukarnia Prasowa

ul. Wielopole 1.
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Wczoraj cały dzień sesji po­
święcony był omówieniu i

dyskusji nad ) >lanem prze­
strzennym i etapowym - zago­
spodarowania Krakowa. W o-

bradaeh wzięli udział wicemi­
nister gospodarki komunalnej
i mieszkaniowej mgr Sroka i

przewodniczący Komitetu do
Spraw Urbanistyki i Architek-
tuny prof- Z. Skibniewski. Na

;X

<•:

Przybywającyw poniedzia­
łek do Krakowa
francuski zespół
estradowy Ar­
manda Gordona

grał ongiś w pa­
ryskiej Dzielnicy
Łacińskiej, gdzie
wyrosła jego sła­
wa. Po drodze,
którą znaczyły
winiarnie przed­
mieścia paryskie­
go Saint-Germain

de Prćs, po wy-

stępach na pro-

wincji francu-

sklej przyszły
sukcesy w Berli-

nie, Brukseli,
Zurichu,
Maroku.

Oslo i

Jazz Armanda

i > Gordona harmo-

nijnie wiąże
pierwiastki sztu­
ki murzyńskiej
z finezją kultu­
ry europejskiej.
W programie
mieszczą się li­
twory klasyczne

Ze złotego wieku Jazzu, porywające marsze 1 melancholijne blue­
sy. Na zdjęciu jedna z solistek zespołu Georgia Milton.

Zespoły samopomocowe LK

produkują poszukiwane rzeczy
Mai piętrze w hallu RN
* ’

była otwarta wystawa
Prac zespołów samopomoco-

ORGANIZATORZY WIEL­
KIEJ STUDENCKIEJ LOTE­
RII FANTOWEJ przypominają,
że ostateczny termin odbioru
fantów mija w dniu 26 maja
(poniedziałek) o godz. 15. Po­
zostałe, nie odebrane jeszcze
fanty znajdują się w Radzie

Uczelnianej UJ przy ul. 3 Maja
II Dom Akademicki,

wych Ligi Kobiet. Na wysta­
wie można obejrzeć i kupić
konfekcję dziecięcą, wyroby
koronkarskie, pantofle, bieliz­
nę pościelową i lekką konfek­
cję damską. Wyroby członkiń
zespołów odznaczają -się sta­
rannym wykonaniem, pomy­
słowymi wzorami i... przystęp­
ną ceną. Niestety na przeszko­
dzie w sprzedaży tych ładnych
i poszukiwanych rzeczy stoi
ciągle brak odpowiednich lo­
kali na cele handlowe, (bz)

temat planu mówili: główny
architekt miasta prof. W. Ćęc-
fciewicz, kier, pracowni urba­
nistycznej dr A. Ptaszyska i
zastępca jej Z. Kerakśewicz,
następnie rozwinęła się szero­
ka dyskusja.

Po dyskusji Rada uchwaliła
plan zarówno perspektywiczny
jak i etapowy, które jeszcze w

br- zostaną przedstawione do
ostatecznego zatwierdzenia
przez prezydium rządu. O pla­
nie pisaliśmy szczegółowo w

serii artykułów pt. „Kraków
niedalekiej przyszłości’*, które
ukazały się dnia 10, V. 11, V. 13,
V., 23- V.

*

W czasie trwania obrad na

salę przybyła sztafeta z Opo­
la zsipraszjąc Prezydium do
wzięcia udziału w uroczysto­
ściach „Dni Opola", (bz)

Komunikat DOKP
Dyrekcja Okr. KP w Krakowie

pod aje do wiadomości, że przy

sprzedaży biletów na przejazd
jednorazowy w jednym kierunku

oraz przy biletach powrotnych w

relacjach do 75 km kasy biletowe

będą oznaczały pory dnia wyjaz­
du a mianowicie:

,, Wyjazd godz.
I pory dnia).

,, Wyjazd godz.
II pory dnia).

,, Wyjazd godz.
III pory dnia).

,, Wyjazd godz.
IV pory dnia').

Podróżny, który
jechać w oznaczonej na bilecie

porze dnia, powinien uzyskać od

właściwego pracownika stacji wy­
jazdu poświadczenie ważności

letu na późniejszą porę dnia,
let musi być przedstawiony
poświadczenia przed upływem
ry dnia, na którą został wydany.
W razie wyjazdu podróżnego w

innej porze dnia, niż oznaczona

na odwrotnej stronie biletu, balet
traci swą ważność i w stosunku
do podróżnego kolej stosować

będzie rygory ustalone dla prze­
jazdu bez ważnego biletu.

*

Jak nas poinformowała
DOKP zarządzenie to ma za­
pobiec licznym nadużyciom,
polegającym na kilkakrotnym
wykorzystywaniu tych ćamych
biletów kolejowych na krót­
kich trasach. Nagminne są bo­
wiem wypadki, iż handlarze
po przejechaniu swej trasy nie
oddają biletów w budkach
lecz omijają je, odstępując
wykorzystany f bilet różnym
znajomym. Tak to wybryki
różnych nieuczciwych jedno­
stek zmuszają kolej do kom­
plikowania życia uczciwym
pasażerom, a przede wszyst­
kim wycieczkowiczom, dla
których obecnie rozpoczyna
się sezon.

-- -O----
Międzynarodowy
Zjazd Naukowców
W dniach od 26—30 bm. w

Krakowie odbędzie się
zjazd naukowców z sześciu ob­
cych krajów oraz z Polski.
Zjazd organizuje Ministerstwo
Zdrowia przy współpracy Rek­
toratu Akademii Medycznej w

Krakowie. Zasadniczą tematy­
ką obrad będzie sprawa reor­
ganizacji studiów medycznych.

(Iw)
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DBOR pospiesz się!
Kilkanaście dni temu (7 bm.)

pisaliśmy o tym, iż lokale
sklepowe w nowowybudowa-
nym bloku nr 27 przy ul. Mo­
gilskiej ciągle jeszcze nie zo­
stały
iżw
kają
brak
dnia
posunęła się naprzód. Przyczy­
ną tego jest opieszałość DBOR,
która powinna była naprawić
usterki odnotowane przez ko­
misję, złożoną m. i-n. z przed­
stawicieli Zarządu Architekto­
niczno-Budowlanego oraz Kra­
kowskiego Zarządu Handlu. Na
usterki owe składa się niezgo­
dne z przepisami PZU zabez­
pieczenie drzwi wejściowych do
zaplecza sklepu, brak zabezpie­
czenia ześlizgów towarowych,
brak zasłon przeciwsłonecz­
nych oraz niedopasowane klu­
cze. Komisyjny odbiór sklepu
przewidziany był już na dzieli
3 kwietnia. Niestety jednak
wskutek tych niedociągnięć u-

legł on opóźnieniu. PSS pisma­
mi oddziału „Południe’’, i
„Przemysłowy” z dnia 5 bm.
monitowała DBOR o jak naj­
szybsze wykonanie robót, a

tym samym umożliwienie jej

zagospodarowane, mimo
bloku dawno już miesz-
ludzie, a na tym terenie
jest sklepów. Niestety do
dzisiejszego sprawa nie

przejęcia lokalu do użytkowa­
nia. Nie na wiele się to jednak
zdało.

Sądzimy, że to już ostatnie
dni przed definitywnym odda­
niem sklepów, w których

'

to
PSS projektuje uruchomienie
przede wszystkim SAM-u —

przejściowo sprzedaży towa­
rów z przeceny, a następnie
sklepu galanteryjno-pasmante-
ryjnego oraz gospodarstwa do­
mowego. Może więc DBOR
czyniąc zadość życzeniom PSS u

przyszłych klientów przyspie­
szy załatwienie sprawy, (mk)

Zbiórka na PCK

W niedzielę tj. 25 maja odbę­
dzie się na ulicach miasta

zbiórka na cele rolskiego Czer­
wonego Krzyża. Zarząd Oddziału

Miejskiego PCK w Krakowie ape­
luje do społeczeństwa krakowskie­
go, dyrekcji zakładów, przedsię­
biorstw i instytucji itp., by nie

odmawiały datków.

• W niedzielę o godz. 11 w sali

Teatru 38 odbędzie się odczyt Je­
rzego Grotowskiego pt. -Filozofia -

Adwai-ta Wedanta”,

TYDZIEŃ PCK
Z okazji Tygod-
nia PCK szkoły
nr10inr18ha

Grzegórzkach
zorg aniżowały

pokaz udzielania

pierwszćj pomo­
cy w razie nie­
szczęśliwego wy­
padku. Zdjęcie
przedstawia wła­
śnie fragment ó-

patrunku ranio­
nej głowy przez
jedną z uczennic

szkoły nr 10.

Fot. J . Lewicka

Go" Gdszie ~ Kiedy
na sobotę, 24 bm.:

SŁOWACKIEGO: godz. 16

, .Filomena Marturano”; 19.15

„Wyzwolenie”. KLUB ZZK:
19.15 „Dowód osobisty”. MO­
DRZEJEWSKIEJ: 19.15 „Tram­
waj zwany pożądaniem”. KA­
MERALNY: 19.15 „Trzeci
dzwonek”. — ROZMAITOŚCI:
19.15 „Szelmowskie sztuczki

Skapena”. LUDOWY: 19.15

„Wracamy późno do domu”.

RAPSODYCZNY: 19.15 „Euge­
niusz Oniegin”. GROTESKA:
17 „Złoty kluczyk”. KOLEJA­
RZA, ul. Bocheńska: 19 „Ni-
touche”. MUZYCZNY; 19.15

„Wiktoria i jej huzar”. TEATR

„38”: 20.15 „Serce jak obłok”.

na niedzielę, 25 bm.:

SŁOWACKIEGO: godz. 11

„Filomena Marturano”; • 14

„Halka”; 19.15 „Wyzwolenie”.
KLUB ZZK; 19.15 „Dowód
osobisty”. — MODRZEJEW­
SKIEJ: 19.15 „Tramwaj zwany
pożądaniem”. KAMERALNY:

19.15 „Trzeci
ROZMAITOŚCI:
Bocian”. • 19.15
skie sztuczki

dzwonek”.
11 „Kalif
,. Szelmow -

Skapena”. —

LUDOWY: 15 „O dwóch takich

co ukradli księżyc”; 19.15 „Li­
liom”. RAPSODYCZNY: 19.15

„Don Juan”. GROTESKA; 11

„Szewc Dratewka”; 16 „Zł-oty
kluczyk”. KOLEJARZA, ul.
Bocheńska: 15 i 19 „Nitouehę”.
TEATR „38”: 20.15 „Serce jak
obłok”.

MEKJA

na sobotę, 24 bm.:

APOLLO godz. 15.45, 13, 20.15

„Wielkie nadzieje” (ang.) .

—

UCIECHA: 16, 18.15,20.30, „Czło­
wiek w nieprzemakalnym pła­
szczu” (fr.-wł.). — WANDA:

16, 18, 20.15 „Na trasie do
Bordeaux” (fr.). — SZTUKA:

16, 13, 20.15 „Śmiech zabro­
niony” (NRF). — WOLNOŚĆ:
15.45, 18, 20.15 „Noce Cabirii”

(fr._wł.) . WARSZAWA: 15.45,
18, 20.15 „Kurier carski*’ (fr.-
wł.-jug.) . WRZOS: 15.45, 18, 20.15

„Sprawiedliwości stało się za­
dość” (fr.), MŁODA GWAR­
DIA: 15.30, 17.30, 19.45 „Igrasz­
ki z diabłem” (CSR). KRA­
KUS: 16, 18, 20 „Przygody Pa-

ta i Pataehona” (duński). —

ŚWIT: 16, 18, 20 15 „Nie­
zwykły świadek” (NRF).
ŚWIATOWID: 16, 18, 20.15

. Zatrzymać wóz H 43-2201” (fr.).
MAŁA SA*LA ŚWITU; 15, 17.15,
19.30 „La Strada” (wł.). MAŁA
SALA ŚWIATOWIDA: 15, 17,
19, „Urlop w Wenecji” (amer.) .

— CASSINO: 21 „Wierny
mąż” (ang.). CRACOYIA: 21

„Tańczymy wśród gwiazd”
(austr.) . AMFITEATR: 21 „Błę­
kitny kontynent” (wł.). —

ZWIĄZKOWIEC: 17, 19 „O Can-

gaeei.ro” (brazyl.). ISKIERKA:

17.30, 19.30 „Poznane nocą”
(fr.). WIEDZA: 17, 19 „Berliiń-
sk>i romans” (NRF). TĘCZA:
18, 20 „Eroica” (poi.) . CHE­
MIK: 19 „Koniec nocy”. RO­
TUNDA: 16, 13 „Jutrzenka”
(fr.).

na niedzielę, 25 bm.:

APOLLO: godz. 10, 12 „Sza­
lona Barbara” (CSR); 15.45, 18,
20.15 „Wielkie nadzieje” (ang.).
UCIECHA; 10, 12 „Tańczymy
wśród gwiazd” (austr.); 16,
18.15, 20.30 „Człowiek w nie­
przemakalnym płaszczu” (fr. -

wł.). WANDA: 10, 12 „Skarby
sułtana” (NRD); 16, 18, 20.15

„Na trasie do Bordeaux” (fr.).
SZTUKA: 10, 12 „Straceńcy”
(CSR); 16, 18, 20.15 „Śmiech
zabroniony” (NRF). WOL­
NOŚĆ; 10, 12 „Błękitny kon­
tynent” (wł.); 15.45, 18, 20.15

„Noce Cabirii” (fr.-wł.). WAR­
SZAWA: 10, 12.15, 15.45, 18,
20.15 „Kurier carski” (wł.-ju-
gosł.) . WRZOS: 10, 11.15, 12.30

Program dla dzieci; 15.45, 18,
20.15 „Sprawiedliwości stało

się zadość” (fr.). — MŁODA

GWARDIA: 10, 12 „Ogień W

kniei” (radź.); 15.30, 17.30, 19.45

„Igraszki z diabłem” (CSR). —

KRAKUS: 11, 12, 13 Program
dla dzieci; 15, 17, 19 „Przygo­

dy Pata i Patachona” (duński).
ŚWIT: 10, 11.15, 12.30 Program
dla dzieci; 16, 18, 20.15 „Nie­
zwykły świadek” (NRF). —

ŚWIATOWID; 10, 12 „Dym w

lesie” (radź.); 16, 18, 20.15 „Za­
trzymać wóz H 43-2301! (fr.) .

MAŁA SALA ŚWITU: 15, 17.15,
19.30 „La Strada” (wł.). MAŁA

SALA ŚWIATOWIDA: 15, 17,
19 „Urlop w Wenecji” famer.).
CASSINO: 21 „Wierny mąż”
(ang.). CRACOVIA: 21 „Tań­
czymy wśród gwiazd” (austr.) .

AMFITEATR: 21 „Błękitny
kontynent” (wł.). ISKIERKA:

11, 12.30 Program dla dzieci:

17.30, 19.30 „Poznane nocą”
(fr.). WIEDZA: 17, 19 „Berliń­
ski romans” (NRF). TĘCZA:
11, 12.30 Program dla dzieci;
18, 20 „Eroica” (poi.). ZWIĄZ­
KOWIEC: 12 Poranek dla dżte-

ci, 17, 19 „0*Cangaceiro” (bra­
zyl.). CHEMIK: 15, 17, 19 „Ko­
niec nocy”. — DOM ŻOŁNIE­
RZA: 16, 18, 20.15 „Przygody
komiwojażera” (fr.).

wiSTzawt
na sobotę, 24 • niedzielę, 25 bm.:

MUZEUM LENINA, ul. TOpO-
lowa 5

DOM- MATEJKI, Floriańska

41. „Pokaz rysunków ze słow­
nika Matejki”.

DYŻURY
na sobotę, 24 bm.:

CHIRURGICZNY: Kopernika
21. POŁOŻNICZY: Prądnicka
37. INTERNISTYCZNY: Prąd­
nicka 37. OKULISTYCZNY:

Kopernika 33.
POGOTOWIE MILICYJNE tel.

0-7 . STRAŻ POŻARNA tel. 0-8.

POGOTOWIE RATUNKOWE
tel 0-9 . NOWA HUTA: POGO­
TOWIE MILICYJNE tel. 411 -11 .

POGOTOWIE RATUNKOWE

tel. 422-22. STRAŻ POŻARNA
tel. 433-33.

na niedzielę, 25 bm.:
CHIRURGICZNY: Prądnicka

37, POŁOŻNICZY: Kopernika
17. INTERNISTYCZNY: Tryni-
tarska 11. OKULISTYCZNY:

Kopernika 38. Pozostałe dyżury
bez zmian.

AI»TEMS
na sobotę, 24 * niedzielę, 25 bm.:

Rynek Gł. 42, Rakowicka IŻ,
Retoryka 1, Krakowska 1, PI.
Wolności 7, Rynek Podgórski
9, Metalowców 1. Nowa Huta:

Plac Centralny, Al. Rew.

Październikowej 6.

na sobotę, 24 bm.:

Godz. 16.09: Wiadomości. —

16.15; Ko-ncert. 17.05: Dziónnńk.

17.40: Fel. tygodnia. 17.50: Ze­
spół Haralda. 18.10: „Dialogi
krakowskie”. 18.30: Wiadomo­
ści. 18.35; Muzyka i aktualno­
ści. 19.00: „Historie nie z tej
ziemi”. 19.20: Mecz piłk. Kra­
ków—Dolna Austria. — 20.00:

Dziennik. 20.23: Kronika sport.
20.45: Muzyka tan. 21.30: „Z
najpiękniejszych operetek”. —-

22.00: Recital fortep. Jakuba
Żaka. 22 .30: „Mój kuzyn Leon”

bajka. 23.22; Muzyka. 23.50:

Wiadomości. 24 .00: Muzyka
tan.

na niedzielę, 25 bm.:
Godz. 7 .30: Dziennik. 7.4Ó:

Muzyka. 8 .30: Wiadomości i

przegląd prasy. 9.00: Fala 56.
9.30: Muzyka rozrywkowa. 9.40:
Felieton A. Wasilewskiego. —

10.00: „Wesele świętokrzyskie”.
10.30; „Nowe nagrani^”. 11.Ó0:
Przegląd filmowy. 11 .30; „Dni
kwitnących jabłoni” — aud.
12.04: Poranek symf. — 13.40:
Koncert życzeń. 15.ÓÓ: Trans­
misja meczu piłki nożnej Da­
ma—Polska. 16.35: Wiadomóśói.

16.40: Przegląd wydarzeń rńię-
dzynarodowych. 17.00: Melodię
rozrywkowe. 17.10: „Na połu­
dnie od Assuanu” — rep. 17.30:
Podwieczorek przy mikrofo­
nie. 19.00: Koncert Polskich

Zespołów Pieśni i Tańca. 19.30:

„Naczelnik przyjmuje” aud.
20.00: Dziennik. 20.20: Wiado­
mości sport. 21 .00: Rewia pio­
senek. 21.30: „Matysiakowie”.
22.00: Wiadomości sportowe. — ;

22.45: W rytmie tanecznym. —

23.10; Muzyka francuska. 23.50:

Wiadomości.



g przygotowań
zawodników CSR
do lekkoatle­
tycznych mis­
trzostw Europy.
Na zdjęciu: Naj­
lepsi długody­
stansowcy Graf i
Jurek na co­
dziennym tre­

ningu.
Fot. — CAF

Na półmetku
turnieju tenisowego
o mistrzostwo

okręgu
Dziś
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Kapitanat PZPN
ustalił

jedenastkę
na mecz

z Danią
DZISIAJ rano polscy pił-

# karze odlecieli do Kopen-
? hagi, gdzie w niedzielę ro-

Polscy szabliści
przegrywają

z Wiechami
WCZORAJ w Warszawie w dal­

szym ciągu trwały spotkania mię­
dzynarodowego sześciomeczu sza-

blowego. Przed południem w

pierwszym meczu spotkały się re­
prezentacje Włoch

niezwykle zaciętych
mecz zakończył się
.Włoch różnicą dwu
iremdsie punktowym
włoscy wykazali w

doskonalą formę,
Calarese, który
swe walki.

W następnych
pokonała NRF

grały z NRF 11:5 i z Austrią 12:4,
ZSRR zwyciężył Polskę II 9:7,
Włochy pokonały Austrię 14:2.

Późnym wieczorem odbył się
najbardziej emocjonujący meciz

wczorajszego druta turnieju Pol- «

skaI-
zentancd Włoch różnicą 1 trafie­
nia, przy stanie punktowym me­
czu 3:8.

i ZSRR. PO

pojedynkach
zwycięstwem
trafień przy

8:8. Szabliści

tym meczu

a szczególnie
wygrał wszystkie

meczach Polska I

10:6, Węgry wy-

na kortach Cracovii

I
WBREW

okazała się
grywki o mistrzostwo okręgu krakowskiego toczyły się
przy pięknej, słonecznej pogodzie, która między innymi
ściągnęła na trybuny Cracovii pokaźną ilość widzów,
pragnących zobaczyć mistrzowskie boje. Niestety zwo­
lennicy tenisa nie mieli powodów do zbytniego zachwy­
tu, gdyż poziom obecnesro turnieju jest jak dotychczas
bardzo przeciętny.
Wydaje się, że turniej urzą­

dzono zbyt wcześnie. Zawod­
nicy po przerwie zimowej nie
są jeszcze należycie przygoto­
wani do mistrzowskich roz­
grywek, a w każdym razie do
spotkań o tak poważną staw­
kę, jak mistrzostwo okręgu.
Należało raczej przenieść ter­
min mistrzostw na późniejszy

dotychezasowej „tradycji1* aura tym razem

łaskawsza dla tenisistów. Wczorajsze roz-
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W1959 r.

40-lecie

[ PZLA

zegrają międzypaństwowe
spotkanie z reprezentacją t
Danii. ?

Wczoraj w późnych go- 1
dżinach wieczornych kapi- ż
tan sportowy PZPN — pik
H- Reyman konsultował się ż
z trenerami kadry narado- i
wej i członkami kapitana- )
tu po czym ustalił skład
naszej drużyny, W bramce 4
— Szymkowiak, w obronie
— Mashelli, Floreński i f

Woźniak, w pomocy — Ma-
jewski i Zientara, w ataku ?
— Jezierski, Norkowski II,
Brychcy, Cieślik, Lentner. f
Jako rezerwowi jadą: Gro-

nowski, Korynt, Kempny,
Gawlik i Jankowski. Kie- ?
równikiem ekipy jest P. A
Kalinowski, z ramienia ka-

pitanatu jedzie do Danii p. 4

Szymaniak oraz trenerzy: <)
Cebula i Niemiec. (F) ę

TERMIN ćwierćfinałowego me­
czu strefy europejskiej Pucharu
Davisa Polska—Meksyk, został u-

stalony na 6—3 czerwca br. Spot­
kanie to zostanie rozegrane w

Warszawie. Warto przypomnieć,
że w ub. roku w meczu towarzy­
skim, który odbył się również w

naszej stolicy, Meksyk pokonał
Polskę. 3:1 (jedyny punkt dla Pol­
ski zdobył Skonecki w

LI am asem).
grze z

❖
W WIEDNIU odbyło się

nie piłkarskich drużyn
wy eh ZSRR i Austri

spół radziecki 5:2.
*

W SOFII rozpoczęły się wczo­
raj międzynarodowe zawody lek­
koatletyczne, m. in. z udiiiatem
Polaków. Rut wygrał rzut mło­
tem — 62,53 m, Piątkowski zwy­
ciężył w rzucie dyskiem — 52.16 ;

m, a Iwański skoku w dal za- ;

jął drugie miejsce, za Mill€Tem;
------------------------- - ------------------- -- - • (Jugosia^dji

W Zakfliaieffl powstaaie ośrodek
szkolenia najmłodszych narciarzy

spotka-
wojsko-

Wygra! ze-

ljszego aru-a Turnieju iroi- ?
— Włochy. Wygrali repre. I ®

............................. ■•<
i-

WE WROCŁAWIU odbyło się
spotkanie żużlowe o mistrzostwo j .

I ligi, w którym miejscowa Spar- i

ta zwyciężyła stołeczną Legię i

53:24. I3!

(TEL. WŁ. Z ZAKOPANEGO). Zgodnie z nowym planem szkole­
nia narciarskiego, w Zakopanem już w najbliższym czasie po­
wstanie pierwszy w Polsce ośrodek szkolenia narciarskiego, dla

najbardziej utalentowanych juniorek i juniorów. Ośrodek bę­
dzie skupiał ok. 60 zawodniczek i zawodników, ze wszystkich
konkurencji. Szkolenie będzie prowadziło 6 trenerów, na któ­
rych zaproponowano już następujące kandydatury: Stanisław

Marusarz, Danflel-Krzeptowskl, Kobylański, Lipowski, Kapun,
oraz Kaczmarczyk lub Józef Zub.

Tatrzański Okręg Narciarski, któremu ośrodek będzie bezpo­
średnio podlegał, proponuje na jego kierownika popularnego
działacza i międzynarodowego sędziego narciarskiego — mgr
Pods tulskiego. - (mm)

Wystarczyłoby zapewne, gdyby tylko jeden z nich

był pobiegł do najbliższych łazienek, bo w każdych
jest stacja pierwszej pomocy i radio-telefon do
przywołania szpitalnych karetek automobilowych,
a tych zawsze kilka czeka w Jones Beach na świe­
żych topielców, których nie ocuciło sztuczne oddy­
chanie, zastosowane na plaży.

Ale młodizi towarzysze i towarzyszki Dżima,
chcąc go snadź przekonać o swej troskliwości, czy

też posłuszeństwie wobec jego rozkazów, popędzili
ku łazienkom na wyścigi wszyscy, oprócz poczci­
wej i jak wcielona naiwność wyglądającej Connie,
którą czarny wielkolud szeptem nakłonił, aby czu­
wała tu przy nim nie pozostawiała go samego
wśród obcych białych, kiedy on jest taki bezsilny.

— Connie, tak mi jakoś... mętnie, słabo, jakbym
miał zzz...

— Zemrzeć? Nie! Nie umieraj, Dżim, błagam! —

krzyknęła.
■—• Chciałabyś, żebym żył? — wzruszył się ol­

brzym. Chociaż był hurtownym, proporcjonalnym do

swego wzrostu zdobywcą serc niewieścich w pół­
nocnych dzielnicach Nowego Jorku, to jednak me

przypuszczał, iż nawet teraz, w chwili swej porażki
i poniżenia usłyszy jeszcze jedno wyznanie miłosne
i to od najmłodszej siostry swej eks-przyjęciółki! —

Dlaczego to nie chciałabyś, abym umarł, maleńka?
— domawiał się cicho choćby o skromne „bo ja cię
od dawna uwielbiam, niezwyciężony Dżimie!11 By
jej ułatwić te oświadczyny szeptem, zmrużył oczy
i przysunął swoją dużą głowę do jej twarzyczki. —-

Dlaczego, kochanie?
— Bo ja się boję trupa! — wrzasnęła przerażona,

szarpnęła się wstecz i chciała mu wydrzeć swą
rękę, którą zdołał przytrzymać mimo osłabienia,
lecz to krótkie szamotanie się z nią zwiększyło je­
go krwawienie. /

ANTONI MARCIYI^SK! j
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okres, a w miejsce ich zorga­
nizować obecnie np. „Turniej
Otwarcia'* o mniejszym cięża­
rze gatunkowym-

Podobnego zdania jest rów­
nież wielokrotny: mistrz Polski
Józef Hebda, który w rozmo­
wie z nami powiedział:

— Słaby poziom rozgrywek
należy tłumaczyć wciąż jesz­
cze brakiem odpowiedniego
sprzętu, a zwłaszcza piłek. Po­
nadto termin mistrzostw do­
brano nieszczęśliwie. Więk­
szość zawodników to młodzież
szkolna, a w tym okresie jest
najwięcej zajęć na uczelniach
i w szkołach. Nic dziwnego,

że młodzież nie mcże poświę­
cić zbyt wiele czasu na sport.

Gra krakowskich tenisistów po­
zostawia dużo do życzenia. Nie
widzi się błyskotliwych zagrań,
ładnej, szybkiej wymiany piłek
(bardzo rzadko), inteligentnej
koncepcji w grze. Zawodnicy
przeważnie grają bardzo ostroż­
nie, na przerzut.

Charakterystyczna jest na przy­
kład uwaga, uczyniona przez Ho_
radna, który powiedział, że gó.yby
wystawić drużynę złożoną ze sta­
rych tenisistów a więc: ITebdy,
Kurmana, Hora.ina. Kołcza, Herb­
sta, przeciw jakiejkolwiek druży­
nie złożonej z zawodników kra­
kowskich — to prawdopodobnie
weterani wyszliby zwycięsko z te­
go spotkania,. Może jest w tym
trochę przesady, ale w pewnym
stopniu wypowiedź ta charakte­
ryzuje sytuację w tenisie krakow­
skim.

Po wczorajszych
Christ; Nowak, Rynczarski i
wadzkd zakwalifikowali się
ćwierćfinału w konkurencji
niorów. Christ (Cr) pokonał

6:1,

6:4, br,Ms»x.,. -wski (Nadwiślan) —

Kamdński (Cr) 6:2, 7:5, Kubaty
(Nadwiślan) — Beó.narz (Cr) 6:3.
6:1, Barski (Olsza) — Chojnacki
(Nadwiślan, 6:2, 7:5.

JUNIORKI: Czupryk (Olsza) —

Dzieglziarz (Olsza) 6:2, 6:1, Szui-
cówna (Chełmek) — Grabowska

(Cr) 9:7, 6:4, Jodłowska (Cnełmek)
— Muniak (Chełmek) 8:6, 7:9. 6:2,
Bukalska (Cr) — Czul (Czarni Ży­
wiec) 6:2. 6:3, Bukalska (Cr) —

jodłowska (Chełmek) 6:1, 6:0.

Dziś na kortach Ćr=«covii dalszy
ciąg turnieju. Miejmy nadzieję,
że śpótkan:a ćwierćfinałowe, pół­
finałowe i finałowe bęrlą stać na

lepszym poziomie, i dostarczą mi­
łośnikom białego sportu sporo
przyjemnych wrażeń.

antoni Ślusarczyk
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W PRZYSZŁYM roku Polski

Związek Lekkiej Atletyki bę­
dzie obchodził swe 40-iec:e.
Rocznica ta zostanie uczczona

szeregiem międzynarodowych
mityngów lekkoatletycznych.
Centralne uroczystości i giów-
na impreza odbędą się w

stolicy w dniach 18 i 19 czerw­
ca 1959 r. Międzynarodowy
mityng jest również planowa-,
r.y m. in. w Krakowie. Takie

decyzje podjęło wczorajsze
plenum Zarządu PZLA, które

odbyło się w Warszawie.

Uczestnicy plenum przedys­
kutowali poza tym plan przy­
gotowań naszych lekkoatletów

dc tegorocznych mistrzostw

Europy w Sztokholmie. Oma-

w ano również wstępny pro­
jekt kalendarzyka imprez mię­
dzynarodowych na rok przy­
szły. Zarząd PZLA chce tak

ustalić ten kalendarzyk, aby
uwzględnić przygotowania do

XVII Igrzysk Olimpijskich w

Rzymie w 1963 r.

proboszcza

zwycięstwach
Za-

do
SC-

Pu-

kalskiego (Olsza) 6:2, 6:1, Nowak

(Nadwiślan) — Suwalskiego (Wic-
ldeżanka) 6:3, 6:3, Rynczarski
(Czarni Żywiec) — Skąpskiegc
(Cr) 6:4, 7:5, a Zawadzki (Cr) wy­
grał walkowerem z Mikołajczy­
kiem (Okocim). W pozostałych
spotkaniach uzyskano następują­
ce wyniki: Horaii (Nadwiśl-an) —

Jurkowski (Cr) 5:7, 6:1, 6:1, Za­
wadzki (Cr) — A . Kądziołka (Na l-

wiśJan) 6:2. 4:6. 6:3, Szyłkiewicz
(Olsza) — Wawrowski (Cr) 5:7, 6:4

6:2, Pieczara (O’śza) — Maeianto-
wicz (Olsza) 4:6, 8:6, 6:2.

KOBIETY: Zięba (Fablok) — Le­
wicka (Cr) 6:0. 6:2. Sielska (Cr) —

Łysakowa (Olsza) 1:6, 6:3, 8:6.
JUNIORZY: Fucz (Chełmek) —

Kasperczyk (Chełmek) 6:3, 6:2, i
Flak (Olsza) — Parchuć (Cr) 6:3, |

PODCZAS tegorocznej wizy­
ty piłkarskiej reprezentacji
Hiszpanii w NRF — probo­
szcza jednej z katolickich pa­
rafii zbudził nagle około go­
dziny 2 nad ranem telefon. To
kierownik drużyny hiszpań­
skiej prosił księdza o odpra­
wienie dla jego pupilów spe­
cjalnej mszy o .godz. 4 rano.

Proboszczowi nie wypadało
odmówić. Przerwał więc sen

i udał się do kościoła, by speł­
nić bądź co bądź niecodzien­
ną prośbę hiszpańskich „owie­
czek".

— Oni przerwali ml sen —

opowiadał później ksiądz swe­
mu przyjacielowi — ale ja się
na nich zemściłem. Mszą, w

której uczestniczy'i odprawi­
łem na intencją zwycięstwa
naszej drużyny.

Fragment spotkania tenisowe­
go o Puchar Dav'-sa Niemcy —

Belgia- Na zdjęciu; Brinchant

(Belgia.) w głębi i Bungert
(Niemcy).

Fot. — CAF

Dokqd pójdziemy?

WOWKM JOTKiem
60)

— Niech pani uspokoi murzyńską dziewczynę, a

ja zajmę się nim, dopóki ich współplemieńcy nie
przyprowadzą tu fachowca z noszami — rzekj Jó­
zef Lubor do Ireny, po czym zwrócił się do widzów:

— Może wśród was, jest jaki lekarz? Choćby
ginekolog, okulista, dentysta? Albo choćby pie­
lęgniarz szpitaLny? — pytał tych i tamtych, ale
nikt nie pochwalił się znajomością żadnej gałęzi
fachu eskulapa. ■— No, to ja sam będę musiał przy­
pomnieć sobie wojenny kurs udzielania pierwszej
pomocy, ale ze mnie kiepski felczer — zastrzegł się
skromnie.

Uklęknął naprzeciw Dżima, siedzącego z bezradną
miną i usiłującego zatamować krew jakimś ręczni­
kiem, który już przesiąknięty był krwią na wylot.

— Potrzeba mi innego ręcznika i kilku chustek
do nosa, tylko oczywiście czystych! — Zbiórkę za­
czął od własnej chustki, którą miał w kieszeni
płaszcza kąpielowego. — Dalej, przydałby się też

jakiś środek dezynfekcyjny. Może ktoś ma tu bu­
teleczkę jodyny?

— Fe! Któżby nosił takie... sppp... piekące pas­
kudztwa przy sobie. Ja mam najlepszą dezyn­
fekcję, jaką... eppp... medycyna wynalazła: wódzię!
— zawołał jakiś piegowaty widz, którego dręczyła
czkawka, a którego strój plażowy składał się z ko­
stiumu kąpielowego i zawieszonego na ..koalicyjnym11
J>.agfeu dużego, skórzanego pokrowca;^ z niego to

właśnie właściciel fioletowego nosa i pięknej ko­
lekcji piegów, wvją; płaską metalową manierkę.

— Z tego, że flakonik jest teraz... eppp... pełny,
nie należy mylnie wnioskować, iż zapomniałem
dziś zdezynfekować sobie wnętrzności. Właśnie
te zabiegi opróżniły mi to... eppp... naczynie i mu-

siałem iść znowu napełnić je w aucie, gdzie mam

większą ilość ... eppp... wody ognistej.
Podczas gdy piegowaty popijbrat rozśmieszał obec­

nych swymi zwierzeniami, Józef Lubor wyciągnął
spod sprzączek swego płaszcza kąpielowego bardzo
długi pasek, będący właściwie białym sznurem, wie­
lokrotnie splecionym i na palec grubym, a z obu
stron ozdobiony pomponami.

—■Czy pan chce Dżima powiesić, czy tylko zwią­
zać? — spytała rozbrajająco Connie, która od dzie­
ciństwa przeglądała co tydzień kilkanaście nowych
zeszytów powieścideł obrazkowych, przedstawiają­
cych sceny okrutnych samosądów, sadystycznych
morderstw i innych okropności i jak tysiące mło­
dzieży, chwilami zupełnie gubiła linie graniczną po­
między koszmarną fikcją a rzeczywistością życia co­
dziennego. ■— No tak, pan ma święte prawo do
krwawej zemsty, bo Dżim napadł pana!

— Wieszanie na plaży wykluczone! Z braku
drzew! — orzekł pijak. — Co wobec tego chce pan
zrobić innego?

— Chcę zmniejszyć mu upływ krwi. W tym celu ,

trzeba tym oto sznurem obwiązać i ścisnąć skale­
czoną nogę przy kolanie i poniżej — odparł jas.no-

-Włosy Polak, nie skąpiąc łatwych do zrozumienia
wyjaśnień ani Dżimowi ani Connie, a równocześnie
wprowadzał swe słowa w czyn. — Teraz próbujmy
obejrzeć ranę — ciągnął dalej, gdy udało mu się
wydatnie zmniejszyć krwawienie. — Hm, część stopy
rzeczywiście wygląda,'jak surowy siekany klops,

o którym była tutaj mowa przedtem, prawda?

PIŁKA NOŻNA
Godz. 17,30. Stadion Garbami:

Garbarnia Ib —

Fablok Chrzanów
(O mistrzostwo ligi okręgowej)

LEKKOATLETYKA
Godz. 16. S.adioń Cracovii:
AZS Kraków—Górnik Zabrze—

AKS Chorzów

(Trójmecz o mistrzostwo I ligi)
WKS Wawel—Wisła—

Bielawianka

(Trójmecz o mistrzostwo II ligi)
TENIS

Godz. 15. Korty Cracovii:
Mistrzostwa Krakowa

w konkurencji
kobiet i mężczyzn

KOSZYKÓWKA
Godz. 17. Bo sko KKS Olsza:

Prądnicki—Górnik Wieliczka
Olsza—Cracovia

(Spotkania drużyn kobiecych
o „Puchar PZKosz”)

fCiąs dalszy nastąpi)

PIŁKA NOŻNA
Godz. 13. Stadion Craccvii:

Kraków—Dolna Austria

(Towarzyskie spotkanie
mię dzyń arodowe)

LEKKOATLETYKA
Godz. 10 i 16. Stadion Cra?oviń:
AZS Kraków—Górnik Zabrze—

AKS Chorzów

(Trójmecz o mistrzostwo I ligi)
WKS Wawel—Wisła —

Bielawianka

(Trójmecz o mistrzostwo II ligi)
TENIS

Godz. 9. Korty Cracovii:
Finałowe spotkania

indywidualnych
mistrzostw Krakowa

KOSZYKÓWKA
Godz. 10,33. Boisko KKS Olsza:

Spotkanie o „Puchar PZKosz”

drużyn kobiecych, które od­
niosły zwycięstwa w sobotnich

meczach
Godz. 11 . Boisko Krowodrzy:

TS Krowodrza—KKS Olsza

(Spotkanie drużyn ręięskich ;
o „Puchar PZKosz”)
HOKEJ NA TRAWIE j

Gcdz. 11 . Boisko KKS Olsza: |

AZS Kraków—Stal Sosnowiec ’

(Spotkanie o mistrzostwo II lig1) j
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